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Propozycja pokojowa.
Na.resi7.cie! 0<Mswaxa zapowiadały państwa 

ententy, iż o pokoju. można. będzie mówić 
dopiero wtedy, kiedy państwa centralne 
■wprost zwrócą się do nich i uznają ioh da­
wniej podane warunki. Spe&yakuie chodziło 
o warunki, sformułowane przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Wilsona w 14. pun­
ktach 8. stycznia i w 4. punktach następnie 
12. lutego 1918 r. Ociągały się jednak pań­
stwa centralne, niedawny krok pokojowy 
hr. Buriana, który do wymagań ententy się 
nie zastosował, został wprost odrzucony 
pr?,ez Wilsona, jak również — i to w lekce­
ważący sposób — przez Fraucyę.

Ale wypadki pędzą obecnie z zawrotną 
■zybkością. Załamują się luezaebwiailno ja­
koby fronty Hindenburga. Nie tylko pękła 
w wielu punktach linia Zygfryda.

f którzy stra­
cili o-lfirzymie ilości ludzi, armat, karabinów 
maszynowych. Na w ecu odzie przez ustąpie­
nie Bułgaryi z rzędu walerzącyth, powstała 
olbrzymia luka ire froncie — naprawdę 
w tej chwili ten front jest otwarty. Żeby go 
na nowo zbudować, trzeba na to milionów 
wojska, trzeba temu wojsku dostarczyć bro­
ni, stworzyć dla niego etapy.

Nabrały otuchy 
ujarzmione dotąd narody, i te, które od se­
tki lat, jak Polacy, ozy od kilku setek po­
zostawały pod obcym rządem, ozy te, które 
pruski żołdak — ‘̂ oswobodził“. Ni© pomo- 

j, "te aie gnębiło każde wolne słowo, nie 
potyogły więzienia i kary śmierci. Nadzieja 
odzyrskania wolności dodawała im otuchy; 
aż głly zaczęły się walić fronty, z głębi 
dusz rozbrzmiały gromkie okrzyki: dość 
niewoli, wolności chcemy, musimy zrzucić 
kiyjdany!
, vNiemcy i Austryą postanowiły więc zwró­

ćcie się wprost z própozycyą pokojową,, już 
taką. której prawdopodobnie nie odrzucą 
z miejsca przeciwnicy. Przejrzeli nareszcie 
ci, którzy odpowiedzialni eą za losy pań- 
•twa. Pozostali tiacy, którym zamroczyły 

\ tn -  nrufy militarne w oczach tak, że jeszcze 
przewidzieć nie mogą, tembardziej, że mu- 
sijćliby uznać zasady spra wiediliwości, na 
których ma oprzeć się pokój, wstrętne dla 
nich, którzy uznają tylko silę jako bóstwo, 
» ssr.z ęócie śwjjata widzą w  tem, by pruski 
but mógł po nim bezkarnie deptać. Takich 
jeszcze wicliu w  Niemczech, nie brak ich 
także i na Węgrzech. W Austryi, zdaje aię, 
ju* przejrzeli wszyscy, boć i Niemcy już 
przyzaają- się~do zwalczanego, pogardŁane- 
go przez nich hasła samoetanowiemia naro­
dów, by tem hasłem — ratować siebie, gdy 
spostrzegli, że garstką 8ą wobec większo­
ści, że tą większością władać nie potrafią 
dalej.

Trzy państwa już tylko, gdy czwarte od­
padło, zwróciły się z propozycja pokojową 
do tego, który dziś stoi na czele ententy; 
Piez,wiązany układom londyńskim co do za­
wierania wspólnie pokoju, rozporządzający 
przeogromną potęgą w ludziach i narzę- 
(U-ach, świeżą jeszcze, aie wyniszczoną woj­
ną, może on poprostal dyktować warunki 

■pokoju. By módz o pokój snę wkładać, o- 
świadczyły państwa centralne, żo za ich 
podstawę miałyby służyć jego punkty i  8. 
Hycania i 12. lutego. Tak brzmi ten ustęp: 
„ais Grundłage za dieson hSttou", nie dość 
ściśle przetłumaczony na pol-kie przez biu­
ro korespondencyjne. Ale, tekst niemiecki 
me dość wyraźnie stwierdza, czy państwa 
centralne przyjmują w całości te punkty; 
pod tym tylko warunkiem ęiożnaby spodzie­
wać się, że dojdzie do rokowali pokojowych. 
Nadto dodaje propozycya, iż pod uwagę 
wożmie się także i ostatnią przemowę Wil­
sona z 27. września, stanowiącą komentarz 
do tych punktów.

Trudno przypuszczać, by tak szybko, jak
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poprzednio, diatną została odpowiedź Wil­
sona. Trudno przewidywać, jak. oma w y ­
padnie. Wątpić należy, b y  propozycya ®a- 
stała odrzucona, ale trudno pnzyjuisacżać, 
by zgodzono sdę po tamtej stronie na drugą 
propozycye: zawieszenia broni Zamieszenie 
broni wychodziłoby na korzyść wyłącznie 
państw cerutralaych. Na razie nawet jeśliby 
pray zaawieszenari broni aas-tmeżoiio, iż po- 
zyeyj nie wolno odbudówywoć, eił przesu­
wać i t. d., toć samo wytchnienie dfc wojak 
niemieokich na'froncie zachodnim jiuiż było­
by ogromną ulgą. Trudno, by się na to en- 
ten ta  zgodizita na swoją naokorayść, gdy 
dziś idzie tok potężnie naprzód. Można za­
trzymać zrwyoięsl: ie wojfkra — ale potem, 
w razi© nie dojścia, do skutku pokoju, tru­
dniej byłoby je znowu natchnąć zapałem, 
Przytem lcnałicya ni ej e dn cknotnńe zapowia­
dała, iż na noizmorwy pokojowe może się 
zgodzić dopiero po opróżn.iendu Belgii, w y ­
cofaniu wojsk z Francy-i.

Za imperyakzm nicmieóid 
chyba już nawet aii&tiyaoc,y Niemcy nie 
będą chcieli poświęcać więcej życia ludzkie­
go. A Niemcy? Po odpadnięciki Austryi, 
z któreni muszą gię iiazyć, sami wałki nie 
wytrzymają, przegrać muszą prędzej, <szy 
później. Ozem później, tem będą cięższe 
warunki, większa ich straty. Wszakże teraz 
mogą ocalić jeszcze żyde tyiu hidzi, mogą 
ochronić właisiy kraj, wojną me znśssscmny 
dotąd Liczą, ie  jeszcze duóś wytargują le­
psze wanuiibki pokojowe. Wszystko należeć 
będzie, jakie będą te warunki, które kooJi- 
cya i  Wilsonem na czele do przyjęcia, poda,
g g g a a 8 H B 3 E B g ^ g g L ^B g g —

Obejmując w r. 1815 tę częśft Księstwa War- 
szawskńgo, którą kongres wicde.tski oddał Pru­
som jako Wielkie Księstwo Poznańskie, wydał 
Fryderyk Wilhelm ITT proklamacyę do Polaków 
z Poznańskiego, w której tak pisał: I wy macie
ojczyznę (t. i. In /nsńsk i*  ped iządeni pruskim), 
a wraz z nią dowód mego uszanowania za miłość 
i przywiązanie do nicj“.

Jaką było Ojczyzną dla Polaków Poznańskie za 
rządów praskich, jakie dowody uszanowania dla 
nich ze strony pruskiej, wiemy z komisyi koloni- 
zacyjnej, Wrześni ł t. d. Zapewne nieco inaczej 
będzie z uszanowaniem królów pruskich dla Po­
laków, gdy Poznańskie naprawdę stanie się ich 
ojczyzną.

W tymże roku 1815 Polacy z Poznańskiego, po 
jego objęciu przez Prasy, musieli taką składać 
Przysięgę: „Uznaję... część Polski, która aa mo­
cy kongresu wiedeńskiego do króla pruskiego 
tuów przypadła, za swoją ojczyznę, którą prze 
eiwko przemocy i przeciwko każdemu pod każ­
dym warunkiem i we wszelkich okolicznościach 
własną krwią bron'ć jestem gotów**.

Tę przysięgę wytłómaczyli Prusacy tak, te za 
ojczyznę swoją mają się bić Polacy nad Marną 
i Aisno‘ą.

P u n k ty  W ilsona.
Yrilson, były profesor prawa i historyi, po 

profesorsl u ujął swój program w  punkty. 
Przypominają one swoją zasa-dniczością i 
ideologią prawa człowieka, ogłoszone w r. 
1789 wo Francyi, z Ameryki będące zresztą 
rodem. Jak- deklaracya praw człowieka, tak 
ta deklaracya^ praw narodów sięga do wy­
żyn lideału, jogo formułuje postulaty, z nich 
de Juku je praktyczne przepisy, któreby mo­
gły wejść w teksty traktatów pokojowych. 

Pierwotnych 14 punktów następnie 'Wil­
son wzbogacił o cztery, a niedawna dodał 
w mowie ważny do nich komentarz.

Zasady te tak się przedstawiają: 
Współżycie po wojnie państw powinno 

się oprzeć na traktatnch jawnych, z wyklu­
czeniem wszelkiej tajnej dypłomaeyi.' 
Wszystkie państwa mają tworzyć związek 
narodów, w colu wzajemnej poręki zasad ich 
współżycia. Zbrojenia miałyby być ograni­
czone do minimum; wojsko zostałoby wido­
cznie tylko dla utrzymania spokoju publi­
cznego. W dziedzinie stosunków handlowych 
ma zapanować zasada równych praw dla 
wszystkich państw; ograniczenia co od swo­
body handlu (więc cło) miałyby być o He 
możności — ale tylko o ile możności — 
usunięte. W związku z zasadą wolności

handlowej stoi zasada wolności żeglugi; wy­
raźnie zastrzeżona wolna żegluga przez Dar- 
danole.

To są. zasadnicze punkty, tyczące się sia­
ni! rzeczy po wojnie, na które przy zawie­

ra n iu  nokoju państwa musiałyby się zgo­
dzić.

Co do samych traktatów pokojowych, to 
w dodatkowych czterech punktach Wilson 
żąda, by każda część ich była zbudowaną 
na sprawiedliwości, oraz na takiej ugodzie, 
któraby zapewniła, t.rwały pokój. W n o c ie  
swej, stanowiącej komentarz-, objaśnia, iż 
trak taty  nie mogą być kompromisem, ani 
targiem, lecz mają mieć na oku bezstron­
ną sprawiedliwo ić. Więc narody nic mogą 
być — na podstawie oczywiście ńkiego 
kompromisu łub targu — oddawane z pod 
jednej władzy pod drugą, a interes najsłab­
szego ma być równie święty, jak silnego. 
Rozstrzygnięcie o przynależności pewnego 
terytoryuim ma być dokonane w interesie tej 
narodowości, która go zamieszkujo a ws7.yst- 
kio jasno określone zadania narodowe ma­
ją znalcść jaknajdałei idące zaspokojenie.

To zatem są zasady, mające być podsta­
wą pokojowych traktatów.

W szczególności zaś niektóro kwestye 
wyraźnie Wilson rozstrzyga, w myśl tych za 
sad (z których ostatnie później sformuło­
wał w dodatkowych punktach). A więc Alza- 
cya i Lotaryngia ma być oddana Francyi, 
Bolgią opuszczona przez Niemców i odbu­
dowana przy uszanowaniu jej suwerenności. 
Podobnież mają być opusze?x>ne i odbudo­
wane Rumunia, Serbia i_ Czarnogóra. Sto­
sunki na Balkanie mają być ustalone w 
ńrodtze gwamncyi. Wiochom pii&ypadiną te- 
rytorya gra.moz.ne Austryi, zgodnie z za­
sadą sprawiedliwości narodowej. Każde­
mu państwu zapewnić oho© Wilson przy­
stęp do morza; wyraźnie — obok Polski — 
przyznaje go Serbii. 0  podziale Austryi I 
Turcji w pierwotnych 14 punktach nie mó­
wi, ale tylko o nadchiu autonomii ludom w 
Austryi oraz nictureckim narodowościom w 
Turcy! Zwrócić trzeba uwagę, ii dodatko­
we cztery puakty, tyczące się uznania za­
sady narodowości, zdają się iść dalej, niż 
te początkowo sformułowane szczegółowe 
żądania. Rosya miałaby bvć opróżnioną i sa­
ma się urządzić wewnętrznie; nie tyczy się 
to polskich jej części.

Oo do Polski, Wilson żarła, iż ma ona 
być niezawisłom państwem^ obejmować te- 
rytofya niewątpliwie przez Polaków zalud­
nione i mieć dostęp do morza.

Dziś, po tych miesiącach, które ubiegły 
od ogłoszenia punktów Wilsona, życio wnio­
sły pewne . nowe problemy. Mianowicie 
tyczy się to Austryi. Południowi Słowianie 
nie chcą zostać w Austryi, nie wystarcza 
im autonomia, ohcieSiby oni połączenia, 
z Serbią. Tożsamo na autonomię nie godzą 
się Czesi, żądają państwa, czeskie żądania 
zostały też już w pewnej mierze uznane 
przez koalicję i Wilsona. Tu zachodzi więc 
szkopuł co do pogodzenia punktów Wilso­
na, korzystnych dla Austryi, t  żądaniami 
Słowian, jak również pierwotnych jego spe­
cjalnych punktów o Austryi i Turcyi z pó­
źniej ogłoszonemi ogólnemi zasadami co do 
praw narodowości. Tylko co do Polaków 
Wilson wyraźnie oświadczył się odrazu za 
niezawisłą Polską i oddaniem Polsce teryto- 
ryów niewątpliwie przez nich zaludnionych, 
więo nie tylko dawniej zostających pod pa­
nowaniem Roayi, ale i tych, które nateżą do 
Aust ryi i Truś. oraz za przyznaniem je j do­
stępu do morza. Oczywista —  mogą być 
duże wątpliwości, które, terytoryum uważa 
Wilson za należąca „niewątpliwe do Pola­
ków". Polska ma być pod gwarancyą ogólną-

R zeczy  p o lsk ie .
Szydło z worka.

„Nowa Reforma", omawiając stanowisko 
konserwatystów, którzy nia zgodzili się na 
deklaracyę polską, w parlamencie, przyjętą 
przez inno stronnictwa, daje przejrzyście do 
poznania, o co jrlaioiwie konserwatystom 
chodziło: „Konkretny zarzut, jakiby z de- 
klaracyi z punktu widzenia taktyki i opor­
tunizmu można uczynić, jest ten, że nie do­
starcza ona rządowi austryackicmu argu­
mentu za austro-polskicm rozwiązaniom". 
A więc o to chodziło naprawdę! Chcemy Pol­
ski; ale tylko związanej z Aurtryą! Są lu­
dzie, którzy na barwy biało-czerwone nio 
mogą patrzeć, jak tylko-przez okulary czar- 
no-żółte. Ano: noblesso oblige, skoro Kię za 
działalność dla sprawy polskiej brało orde­
ry i tytuły — austryackie.

„Nowa Reforma" i „Kuryer Ulustrowany", 
j jakby na wspólną komendę, wyrzucając

konserwatystom, że nie podpisali deklara­
c ji, przecie tłoauaczą, iż ta doldaraeya nic 
wyklucza w przyszłości zawiązania łączności 
z Austryą, bo ta przecie może się poprawić. 
Tylko — czy ci, co to piszą, wierzą w szcze­
rą poprawę mózgów austryachach? I kogo 
przekonają? po naszych czteroletnich do­
świadczeniach wojennych, jak naprawdę 
Niemcy austryaccy myślą, gdy czują się na 
siłac.h, jak czuli się w czasie wojny, mając 
poparcie Niemiec. Dziwna ta  chęć łączenia 
się 2 państwem, o którem się nie wie, jak 
ono będzie wyglądać.

Głównym argumentem konserwatywno- 
demokratyczaym za łącznością x Austryą 
jest, iż Polska koniecznie musi rię o kogoś 
oprzećcTak argumentu ją konserwatyści, tak 
piszą demokraci z „Nowej Reformy", iż 
uznają: „wszystkie głębokie racye, które
przemawiają a  oparciem przyszłej zjedno­
czonej i niezawisłej Polski w jakiejś formie
0 tę część środkowej Europy, którą w d a ­
nym razie zajmie powojenna, przekształco­
na i do nowych warunków bytu pręvstoso- 
wana Austrya". ł A * '-b  vA*.v i* 5 V .';
* -■ ’ > ■ F i - '  v -  Ale skąd

taka gwałtowna ochota — opierania, się o 
coś, jakby me można stać na własnych 

nogach. Bez opierania się stały ta ’-m 
wobec przyszłej P iJlk i państwa, jak Rumu 
nia, Serbia I t. d., Btoją malutkie twory 
państwowe skandynawskie, a Pobka, która 
będzie miała ewent. przeszło 20 milionów, 
będzie potrzebowała koniecznie oparcia. Wi­
docznie działają ciągle jeszcze odczucia, że 
bez oparcia o rząd obcy nie byłoby się mia­
ło mandatów poselskich, tek ministeryał- 
nyeh i t. <L, a w ten sposób znaczenia w 
kraju.

Solidarność w teoryl i praktyce.
„Czas" e racyi konsolidowania się Niem­

ców anstryaekich pSsee:
Solidarność narodowa jest potężnym czyn 

nikiem narodowej siły, który chroni kraj
1 społeczeństwo przed zewnętrznymi zama­
chami na jego całość i niezawisłość. Naród, 
któryby w takiej chwili, jak obecna, nie u- 
miał zdać sobie sprawy ze swoich celów i dą­
żeń, może się narazić na to, że przy ogól­
nej regulacji stosunków pozostanie na sza­
rym końcu skazany na resztki tego, co mu 
inni pozostawili.

To toorya. W praktyce konserwatyści w 
Kole polsk;em uchylili się od solidarności 
wszystkich innych grup. Tożsamo nawet w' 
Radzie miejskiej krakowskiej nie wzięli u- 
uziahi w manifestacji, w której Rada przy­
łączyła się do deklaracji polskiej w  parla­
mencie, widocznie jednak enmionie ich ru­
sza, gdyż uczynili to tak dyskretnie, że na­
wet do dzienników wiadomość o tem nie 
dostała sic!

nie przyniosą pokoju Turcyi i Austryi z en.- 
tentą, gdyby państwa centralne uderzyły na 
ententę w Bułgaryi lub ententa z Bułgaryi 
ńa państwa centralne. Kolonia austryackaż 
filie banków państw centralnych, poselstwa 
ich, już Zofię opuściły, a naodwrót wyjeż­
dżają z Wcgier Bułgarzy, nawet liczni tam 
ogrodnicy bułgarscy.

Zwrócić uwagę należy na to, iż Bułga. 
rya — o ile wiadomo — nie zawarła żadmp 
go układu z państwami centralnemi co dp 
zawierania wspólnego pokoju, Badała więc. 
wolną rękę. Dlatego to właściwie w ścisłetn 
tego słowa znaczeniu złamania przymierza 
nie mogą jej państwa centralne zarzucać. 
Walczyła razćra, aie, walcząc dla swńch 
interesów, ukończyła wojnę, kiedy uważała 
źe dla jej interesów to rzeczą wLuicłv<ą. 
Nie każdjr z sprzymierzeńców jedno!: mr-ró; 
zawrzeć pokój, choćhv dla jego interesów 
było to rzeczą pożądani Bułgarya o tyle 
była w ruchach swobodną, że n i: to
zrobić.

Bułgarski dramat.
Akt piąty dramatu bułgarskiego zakoń­

czył się efektowną sceną złożenia korony 
przez cara Ferdynanda. Jeszcze przyjdzie epi­
log: rozstrzygnięcie o granicach powojennych 
państwa bułgarskiego, które złożyłov pódo- 
bno swój los w ręce Wilsona. Warto podkre: 
ślić, ie  z Stanami Zjednoczonemi nie stoi 
Bułgarya w wojnie; właśnie w  Stanach za­
częto agitaeyę za tem, by wypowiedzieć 
wojnę Bułgaryi, lecz nim do tego doszło, 
Bułgarya wyszła z szeregu przeciwników 
ententy. Zacbedzi pytanie, czy czynnie wy­
stąpi po jej stronie przeciw państwom cen­
tralnym, czy też wystąpi przeciw nim — 
biernie. Neutralną zostać nie może, nie tylko 
bowiem złożyła broń i wycofała się z za­
jętych przez jej wojska tenrtoryów, ale od­
dała do dyspozycji ententy drogi, boieje, 
miejsca ważno strategicznie. Rn ten ta pozo­
stawiła wolnemu jej wyborowi, czy zechce 
z nią iść, czy tylko pozwoli działać na tem 
terytoryum wojskom ententy. Bułgarya zde­
cydowała się na to drugie. Żołnierz wyczer­
pany tyloma latami wojny, źle żywiony, 
obdarty, bez butów w ścisfem tego słowa 
zuaczonin, zapowiadał od dawna, jak obe­
cnie pra.ychodzą wieści, na 16 września 
(1 września starego stylu), jako trzecią rocz­
nicę wojny, jej ukończenie; i ukończył, 
rzucając broń i otwierając drogę wojskom 
ententy, a sam poszedł —  na Sofię; prze 
ciw dezerterom trzeba było wysłać wojska 
z Sofii. Warunki te nio popierały myśli o 
wypowiedzeniu nowej wojny —  tym razem 
niedawnym sprzymierzeńcom. Stosunek ten 
tak ułożono, iż za zgodą koalicji zostawio­
no państwom centralnym cztery tygodnie 
czasu do wycofania się z Bułgaryi W ka­
żdym razie w wojnę Bułgarya może być bier­
nie wciągniętą, o De tymczasem wypadki

Epilog rozegra się już jednak bez cara 
Ferdynanda, a  pod egidą jego syna, noszą­
cego słowiańskie imię Borysa, i  to trzecie­
go, oraz prawosławną, jak  ludność, wyzna­
jącego wiarę. Ubywa jeden z autorów bar 
dzo wybitnych, niezgorszy zwłaszcza mtefi- 
gencyą, k tórą nie zawsze odznaczają się 
aktorzy z tej sfery. Naloiał do tych ksią­
żątek niemieckich, z  których możnaby 
mleczną drogę utkać na firmamencie wij 
mteokiego nieba, do tych książątek, co tń 
nie wiedzą właściwie, erem są. Bo nie Ba 
już władcami gdy bądź to  jako z młodszych 
linii pochodzący nie mają nadziei na suk- 
ccsyę którego z licznych małych państeweli 
niemieckich, bądź to jako należący do t. zwt 
zmedyatyzowanych rodzic frtównie w rolof 
1815) wogóle posiadają tylko wspomnienie, 
że ich przodkowie mieli niegdyś niezależne 
księstwa w Rzeszy, i prawo t. Rtoił- 
bńrtigkeit, L 1 iż mogą- zawienULiP 
stwą bez mezaliansu z członkami panującyc 
rodzin, prawo tylko właściwie jeszcze coś 
warte dla księżniczek, mogących los swój 
dość beznadziejny. przez takie małżeńsl. ,t> 
poprawić, np. przez małżeństwa do R...,yi, 
przyczem poprawiały w zamian trochę zuży­
tą rasę Romanowów. Ale nie będąc wład­
cami, Die umieli i nie umieją ci książęta — 
prócz wyjątków, ja.k książę Mas badeński — 
wejść w społeczeństwo, stać się jego człon­
kami, boć to jakoś nie wypada, uchodzi w 
tych kćłarl> za degradację socjalną. A z 
rzadika trafiała się ta  okazja., by przecież 
władzę dostać do rąk w jakimś pana poszu­
kującym kraju. Nie powiodło się księciu 
Wiedowi. zdaje się nie powiedzie różnym 
Urachom i książętom heskim, tęsknie spo­
glądającym kn północym nawet, surowym 
krajom Europy, gdzie w blaskach zorzy po­
larnej-zdały im się ukazać trony, choć do­
piero z gruba tylko obćiosane przez niemie­
ckie szable, cboć na grząskiem trochę grun­
cie stawiane, aleć zawsze —  trony.

Do takich książątek na eksport, którym 
szczęście Bię lepiej uśmiechnęło, należało 

książątko koburslde. Po upadku księcia Bat- 
tenberga osadzono go na bułgarskim książę­
cym wówczas tronie. Wasalem był Turcyi, 
malutkim władcą, na którego koso patrzyła 
chłopska ludność Bułgaryi Nie przepowia­
dano mu lepszego lbsu od tego, który do­
stał 6ię w udziale B.cttmb ergowi Al o wład­
ca bułgarski, przedmiot stałego zajęcia 
pism humorystycznych, które lnu zwłaszcza 
jego dużecro nosa nie chciały zapomnieć, o- 
strożnością, przebiegłością i prawd’ iwvm ro­
zumem na tronie się utrzymał. Bułgarem 
stać się nie mógr,"Łrobił jednak nimi synowi, 
słowiańskie dając im imiona i wiarę prawo­
sławną, co sam, jako katolik, odpokutować 
musiał klątwą kościeln*1* niedawno z niej do­
piero potrafił się wydobyć. Zyskał sobio 
imię, uchodził za. doskonałego dyplomatę, i 
b rt nim, i Pnłgand dobrze się zasłużrl. Am­
bicję zaspokoił, gdy wreszcie zerwał stoao- 
nok lonny do Turcyi, i jako pan udzielny 
nie tylko Bul gary! aie i Rumelii, włożył na 
cłową kró'ewsk.1 koronę. W wo-nio z Tur­
c ją  rosła Bułgarya. Aż się z 6obą pivy po­
dziale łupu pobili sprzymierzeńcy baikauscy. 
Pod presyą Rumunii trzeba było zawraeć 
fatalnY pokój bukareszteński. To był pierw­
szy jego błąd w życiu. Przyszedł drug! 
Wlurew znaczniej ceęśoi społeczeństwa Bułgar 
rya w wojide światowej przyłączyła się do 
państw centralnych, król Ferdynand był to­
go przyłączenia się głównym motorem. Błąd 
poprzedni chciał naprawiać —  błędem. I tym 
razem nie dobrze obliczy! Przypłacił trofl 
utratą korony, k tórą zioeył dobrowolnie.

Starość będzie miał zdaje się spokojną; dy­
nasty ę, o ile można przewidywać, zabezr
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pitczyłŚ -a ci jogo następcy, już pełni Buł­
garzy, silniej na tronie może będą Siedzieć, 
o Ce przy formie monarchii Bułgarya ze­
chce poyf stać. I Bułgarzy będą go zapewne 
wdzięcznie wspominać. 1 za to,, co Jawniej 
zrobi'. I za to, że, widząc swój ostatni błąd, 
może na czas jeszcze wykonał zwrot, bv 
ratować, co ratować można, siebie poświę­
cając, nie państwo. Niej ,każdy władca na 
to się zdofcvć rotrćf'.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
.Yowj kaiK-ń.rz nitmiecki, książę badeński 

Maks, »rod»ł się w r. 18P7, liczy więc lat 52. 
Jest on bratam stryjecznym ponującego w Ba- 
denie księcia Fryderyka H, bezdzietnego, iak 
że po nwa- na księcia Maksa prae< hodri troi 
Łącznik z Anglią tworzy jego żona, ssiężn.- 
Oika Cumberland. Kantor* u » gruntowna wy­
kształceni*, jeet doktorem praw. Już 16 gru­
dnia ubiegłego roku wygłosił mowę, jako'pre­
zydent Izby wyższej badeńskiej, która wzbu­
dziła sej&aeyęj prze -iw wojennej brutalności, 
drugą nieda«mo, w sierpnia, podczas setnej 
rocznicy koustytucyi badeńskiej, którą przyię- 
to jako jnd-an z Lrokćw pokojowej ofenzywy 
•Niemiec. -Gromy spadły aa nią u  strony 
w?r.‘chrrirmc.jm. <

Diienniki augitUkie 'kudosły, i i  Turcy a  p«o- 
»i ententę o p^kój. W Niemcuech oficyalnie tej 
wiadomości zaprzeczono. Obecnie wyjaśnia się 
ta kwestya przez uwędowe doriesierr© argiel- 
ękie, iż część gabinetu tureckiego uczyniła ta ­
ką propozycję koalicyi. Jest tam więc rozłam. 
Wobec tego, i i  państwom centralnym zapewne 
zamknie się droga do Turcyi, pozortanie ona 
zdana na własne ały. ,* 7 1 ,A»

Kajftowszs hasło niemieckie.
Wi sdeń, 4 p 'zdsiemitea.

Prezes Związku czeskiego, poneł Stanek, 
rozpętał swą mową horzę oburzenia w ąbo 
zie niemiockiin i na ławie ministrów. Posła 
Daazy sfceao odsądzono od wiary sa  to, te  

,a nie rtidza już możności, by pańscwo a*” irya~- 
ckio w tej fostnie, w jakiej ono dotąd isu «- 
ło, mc-gio nadai iafcnieć. Lecz taeajna i rasa 
wiedeńska, Która, d >bierała najsoczystszych 

.słów dją potępienia wywodów o ł»  tydh m<^ 
wcó,*- jpogodziła się z prarordą, zawartą w 
mowie eocyaJisty n i e m i e c k i Dra Adierr, 
k tóry pozwolił sobie zauważyć: ^STie azw ta  
mówić dśasiaj z pogardą o Austryi. Nie cbcę 
tego właśnie w tej ,b w ii jczyn*ć, skoro ja 
snem się stało, że baarift^tw o tego s ta^ g o  
państwa' jeet faktem".

I c n u  ostatniemu mówcy uwierzyli Stem- 
cy, zwłaaaega, że tegoeamego Uub jo- 
cyahjo-deiuokraŁyezny przedstawił itromi- 
ctwcun niemieckim resmucyą, która, jego 
zdaniem, zbawić, może żywioł niemiecki w 
'Ausayi. Gd sgio&tóra* rezoweyl do jej iry  

ó^leł t, nie ułega jednak wąt- 
T  J  plWJści, le ie ao iu e y a  aiemaeefcaefc ooe^afi- 

stów nooac^j, ważny etap na drodze, którą 
dotąd kroczyła poJtyka niemiecka w; A i- 
stryi. Socyałtści chcą tę politykę utćjk wić, 
zwolnić ją z jej dotychczasowego odfiau 
i nie dopuścić, by to wfetysdko, co dotąd 
ślepota rządów bLumkratyoenyoh zawiniła, 
nosiło na zewnątrz n.ia.no nitwueek iej pcB- 
tyki. Szczęść im Boże da prayuzłość, lecą 
%a przeszłość przecież Niemcy odpowiadać 
muszą.

l teaołiteya niemi ecłach socyalistów zasłu- 
gjjjo na uwagę zwłr szcza z dwóch wzglę­
dów. Fo pienesre dlatego, że ponad głowę 
gabinetu urzędniczego, który i teraz jeszcze 
odśwDżeaiean myśli autonomicznej natówać 
pragoąl dotychczasową konsa-ukcyę pań­
stwa, przywołuje do oyaaąiętacaa wielki od­
łam oboma memieekiegc. Po wl 5re zaś re­
zolucja to bnjaŁliwfa akomodowaiue' się do 
zasad W .isonc.

Charakterystyezmy to moment, że łriec- 
r.iki wiedeńskie, które do wczoraj nadrwi- 
wały ©obie z programu Wilsona, ćfokiiąj już 
piZeJmkowuią wszystSrfe 14 porflrtów i 
nowyoh, zrwra^aiąc uwagę czytobaka, by jo 
sobie <bV*nte zakonotował, Lo ten program 
Łhrzyc ma do codraenTiego użytku. Nie prae- 
; taru> noktwralifie podkreślać, że między peo- 
graroesr' \ f  klsena a zasadami demókradyi 
agłjóckKjej i francuskiej istnieje głęboka 
p*zepość. lec* pocieszają się myślą, że Wil­
son. ta  deai a ralursku całej entente, naikaże 
Anglii i Praneyi zaniechać wojny w chwili, 
kiedy uzna za sterowne. To wygrywanie 
W ikona przeciwko innw i członkom koolf- 
cyi tłrmaoz-^ eięJ siłą preywwyezajenńa czte­
roletniego. lecz niozcwcdnie .wiiCt U6tan,e.

Rezołucye socyalfetyczną rozpatrują 
w*zystkió stronnictwa niemieckie, a sły- 
ciroć. że i wrpy^tkie gotuwe są ją ckceptó- 
wać. BremidnieJ jej znane jest już z telegra­
mów. a  streścić ją można w jednesn słowie: 
kojietytnanta. —ag.—

KRONIKA.
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W s T i i W i a s i t i f l R e s i n
Składki przyjmrje Administracya 
.Głosu Narodu" w  Krakowie, ulica 

św. KrzyAa L. 11.

Z miasta.
PROPOZYCYE POKOJOWE mocarstw cca- 

tralnych zelektryzowały wczoraj nasze miasto. 
Dodatki do dmerurików w lot rozchwytano; roe- 
mowom na Łemai pokoju nie było końca w ka 
wiarniach 1 ,roaiubitych towarzystwach. Przed 
południem kSkaJ^esiąt razy pykano się w ua- 
szej redakeyi teiefoni tn ie  o ssczegóły scti»a- 
cyjnego wydarzenia. Wiele oeób zrozumiało 
jednak wiadomość zanadto optymistyczni 3, 
mówiąc o... zawarcia pokoju. Tymczasem do 
zawarta pokoju jeescze droga dość daleka. 
Najbliższe dni przyniosą nam wyjaśnienie sy- 
luacyL Słowo , pokój" rzucUo postrach pa- 
skarży; podobno jud wydobyły się na światło 
dzieune towa«y, których ,ąńe było" i z miej­
sca potaniała...

ĆWIERĆWIECZE 1 EATRU LM. SŁOWA­
CKIEGO, W dniu 2i b. m. upływa 25 Iax oo 
obwili otwarcia nowego teatru miejskiego im. 
Juliusza Słowackiego, faiuietną tę w hlstoiyi 
sarny polskiej i kr'mikach Krakowa datę uczci 
uasz teatr uroczystym obchodem pamiątko­
wym według p.ogramu, ustalonego przez komi- 
eyę teatralną łącznie % dyąekeyą.

Wyjątkowe czasy, w jakich rocznicę lę przy­
chodzi obchodzić i iciefeion* obecne warunki 
tycia nie pozwalają mu. 'ć uroczystości tej roz­
miarów, jaki© mogłaby miei w bardziej sprzy­
jających okolicznościach. Z ty^h przyczyn ra­
my uroczystości zacieśnione być m*iszą bardziej 
do charakteru święta domowego, który nie da 
jednak przejść bez echa pamiętnej dacie.

TuWcuszowy okngp ćwierć wieka, oddziela­
jący nas od pięknej daty otwarcia nowego 
gmachu, zastaje przy tyciu nieliczną już tylko 
garstkę tych. którzy vrze»taie*.yi? w akró  po­
świecenia i h.auguraeyi ♦eartm. Do ndcfc w pier- 
wezyiu, rzędzie —- jak hwomiej do żyjącego 
twćrrcy gmachu teatralnego, p Jana Zawioj 
sMego, zwróci się dyndocy* z zaiffoezenieiri do 
udział i w obchodzie. Poza tom zaproszone bę­
dą dyrekeye teatrów polskich we Lwowie, War­
szawie i Poznaniu, trzej tyj: cy b. dyrektorowie 
tea-t.ru im. Słowackiego, pp. {Kotarbiński, Sol­
ski i Siedlecki, obok nich uajwy bitniojsi polscy' 
autorowi© dramaty cani, oraz artyści, którzy w 
rrmionem 25-leciu pracov-a?’ na scenie kra­
kowskiej.

Program obchodu, ustalony już w ogólnym 
zarysie którego szczegóły będą w najbliższym 
c*asie ogłoszone, obejmie: W przeddzień djdy 
pamiętnej, t  j. w niedzielę 20 b. m.: 1. Pro- 
eayste nabożeństwo w kościele św. Krzyża; 
2. Akademię w teatrze w południa, połączoną 
z uroczystością odsłonięcia ponretu Ti deusza 
p-.wlikowakiego; 8. wiecoorem uroczysty przed­
stawi enie „Wyzwolenia" St. Wyspmóskicgc, 
p nrzedz wio W] 'łas-zeniem podmoełegu wiensa 
Adam i Asnyka .Piaodite ci^es", napisanego 
na v ro«'zyetość otwari nowego gmachu w 
dniu 21 października 1898 roku

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj popołudniu „Przyjaciele" AL hr 
Fredry, którzy obecnie b_ dłuswzy cza* scho­
dzą z afisza. Wieczorem po ras drugi „Nie1 no­
ski lis“ Fr. Hererego z pą>. J irszewską, Zayór- 
rką, Jednowakim, Żarskim i Bystrzyńskim. „Nie- 
bśeeld lis" powtórzony będzie jutro i we środę
b. tygodnia.

We wtorek „Wyzwania" B Gorczyńskiego, 
które zdobyło sobie u nas tak świetne powo­
dzenie, dzięki doskonałej grze pp. Kamińslriej, 
Lasaczkiewka-Gallowej, Kosmowskiej, Żarskie­
go, Szymbamkifcgo-, Leezczyca, Nowakowskie­
go z p. Zielińską na czele.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują 
Dziś popołudniu klasyczne arcydzieło Scl.Tl-ora 
„Zbójcy", wieczór zawsze mfle witaim wesoły 
„Dom otwarty" Jutro ułubiooa operetka KaJl- 
maua „Księżniczka, czardasza", w której de­
biutować będzie młoda adeptka scericzma. pna 
Korabianka. Deb!oŁ, zarówno pod względem 
wokahrym, jak niemniej eeeuicnnym, zaoowia- 
d» się, sądząc i  p ófc, wybornie Partnerem de- 
hiutanki pędzle w jotrzejszera przedstawieniu 
p  MOUer. We wtorek występuje teatr aasz 
z nową pram:erą, ze śhrzną mianowicie „Gło­
śnią sprawą", jednym z i ajszIacLctmejszych 
melodramatów, jakie ma Kieratom francuska 
N amiernie zajmująca, przykuwająca wUhta 
akcya sceniczna, konflikt dramatyczny, polega­
jący na strasznej pomyłce' sprawiedliwości'wy­
borne role, dające polo do popisu występują­
cym w dramacie artystom, zapowiadają je Ino 
z najciekawszych 1 na/oowsAniejsaych wido­
wisk w i aszym teatrze. Role główne spoczy­
wają w rekach pp. Czechowskiej, Kolman, Wo- 
sfowakiej, Brzeskiego, Kucharskiego, Magnn- 
si ewskiego, Samborskiego i T, zywdara. Po raz 
pierwszy wystąpi też w tej sztuce w odpowie­
dzialnej roii Walentyny nowo pozyskana dla 
naszej ©ceny artystka teatra łódzkiego, p. Ja­
nina Morska.

CZYN OBYWATELSKI. Na rv*cz Tow. 
Szkoły ludow ej zrpisał w testamencie swoim 
kwotę 500 koron zmarły niedawno w Krakowie 
wzorowy, prawy obywatel krawiec, i. p Fr an-  
e i s z e  Go r a l .  Hojny, y stosunku do majątku 
fundatora zapis, będ»© na liśne ofkr T. S. L  
przykładem dla < Karności publicznej, jako po­
twierdzenie idei T. S. L. przez zecnegc mie- 
ss^zanna.

Z TOMr. SZTUK PIĘKNYCH. Obecna wy­
stawa obrazów i rzeźb w Pałacu Sztuki przy

pl. Szczepańskim L 4, będąca atrakcją iw iatt 
artystycznego naszego miasta, została dziś n- 
'ńpełnioną dwltma oowenł akwarelami Juliana 
Pała.ta. Na całość wystawy LlJadają się ponad­
to dzieła: J. Ma^/craski^o J*. Wycrółkowskie- 
go, J. Bukowskiego, Y. Jlofmaaona, S t  Filip­
kiewicza, A. Karprtakier-os W. Kossaka, Fr. 
Turka, M. Dudka, Fr. Potockiego, L. Plecarda 
(wystawa pośmiertna), Pomianowtkicgo, Gep­
perta, J. Karsżriewiczą J. Zająca, S t Pacior­
ka, Serwina, Janowskiego”, Dzśurzyńskiej-Ro 
eińskiej, Albin owakiej, J. K rasn owolskieg o, 
Piotrowpkiego, Skotnicy i w in. Ogromne zam- 
teresowani© obudziły knryLatnry K. Sichul­
skiego, w  obrażające wybitne osoby ze świata 
pclkyezmego, artj:tocznego i naukowego.

BANDYCI W FABRYCE. W nocy z piątku 
na sobotę włamało się do fabryki maezrai rol­
niczych Petcmełiiia na Gciwgórzkach uztćiech 
bandytów zamat kowanych. Trzech z nich by­
ło w ubraniach cywilnych, jeden w mundurze.

opowiadania stróża fabrycznego Goduli, 
bandyci go storo-ryzowaJi rewolwerem, oraz 
związali mu ręce, a następnie udali się do biura 
fabryki, gdzie rwzLili kasę wertheiimowską i 
zrabowali około 11.000 koron. Ttuiicważ zezna­
nia Goduli wydały się policyi podejrzano, prze­
to go aresztowano, jako podejrzanego o stno- 
wę z bandytami, którzy, skradłszy pieniądze, 
a dekli.

WYŁAMANIE. W nocy z dna 8 na 4 b. m. 
w’ajnano się do kramu Mindy Higcr w Sukien­
nicach i skradziono towarów za. lóbO koron. 
Polieya aresztowała sprawców i towary im ode­
brała.

Z KRONIKI POLICYJNFJ. W nocy z piątku 
aa sobotę plutonowy policyi nauważyl kobietę, 
niosącą tobół z rzeczamL eu-esztowana przyzwa­
la się, że pochodziły one z kradzieży na Zwie­
rzyńcu. ,— Aresztowano Lemels. Blondera za 
wywóz 25 klgT. wędlin do Wiednia.

ZawistfomiomH ? komunikaty.
Z BANKU PRZEMYSŁOWEGO. Onegdaj od­

było się w Banku przemysłowym nadzwyczajne 
walne zgrtunadzenie wspóln;ków „Związkowych 
Zakładów gazu zienuicgó i gizoliny, Spółki 
z ograć. odp.“, na którom uchwalóno podwyż­
szenie dotyczącego kapitału o dalsze 1,000.000 
koron, t. j. na 3.500-iMK) koron.

Założone przez Bank przemysłowy w r. ,1016 
przedsiębiorstwo „Związkowe Zakłady gazu 
ziemnego i g?.zoliny, Spółka z ogr. nd-p.“ roz­
wija się bardzo (Biysmie i stenowi dziś jeily- 
ną poważną orga.inizac.yę, dysponującą gazami 
ziemnymi w nafłowem zagłębiu boryŁlawskiem. 
Przedsiębiorstwo to dostarcza gazów ziemnych 
Jo opalania państwowej odl enzymami w Dro- 
hpbyczu do oświetlania miasta Drohobycza, 
do popędu kilkuset szybów naftowych w Bo­
rysławiu i Tustanowicacn, oraz do władnej fa­
bryki grzolhiy/w któraj % gaau wytwarza się 
płynną gazolinę dla celói teohi.lcznyc.h. Po-, 
ważiiy rozwój Spółki i korrieczDośl nowych m- 
wostycyj «powodowały spokrfków do podwyż­
szenia pierwotnego kawtiłu zakładowego, któ­
re to pod yyżsccnie zostało jut przeprowadzone 
i cały kapitał został zupełnie spmcony. Bank 
przemyrłowy wdrożył te* j*ż potrzebne kroki 
w kięnmku pr^emi^ny Spółt, na Towarays twe 
akcyjne.
BIBLKTTEKA MUZEUM TECHNICZNC -PRZE 

MYŚLOWEGO, zamknięta •» n iS ie  wakacyj, 
otwartą będaśe od dnia 1 b. m. w godzinach 
od 5 do S.

Wiadoraośd kościelne.
M. B. RÓŻAŃCOWA. DzDiaj orzyj^da w ko­

ściele 00. Dominikanów uroczystość Matki Bo­
żej Róż-ńcowe; 0  gods. 10 Suma pontyfŁalr 
ua; popołudniu o godz. 4 nieszpory i procesya 
z Przenajśw. Sakramentem i z cudownym obra­
zem Matki Bożej po Rynjfu. Przez cały mieniąc 
nabożeństwo różańcowe t  kazaniem w dnie po­
wszednie rozpoczyna się o godz. 6 wieczorom: 
w niedzielę zaś i święoa o godz. 4 nieszpory, 
po których nabożeństwo różańcowe. Z powodu 
uroczysiości Matki Boskiej Różańcowej przy­
były wczoraj kompanie luduyz Królestwa, oraz 
z dalszych wBi w Galicwi.

NABOŻEŃSTWO BŁAGALNE. Polski Zwią­
zek niewiast katolickich, łącząc aię z pragnie­
niem aałego narodu, zaprasza na uroczyste na­
bożeństwo Lłagalne w rocznicę zwycięst. a 
pod L3iocimem, celem uproszenia błogosławień­
stwa Bożego w dci ydującyeb chwilach dla 
przyrałych łoeów Ojczyzny naszej. Nabożeń­
stwo odbędJr się w di>m 10 b. nu o godz. 10 
rano w kościele Najśw. P. Maryi. Mszę św. od­
prawi Ksiątę-Biskup Sanieha.

NEKROLOGIA.
W dniu 28 września zmarła w Raszowie He­

lena ze Zwolińskich Sloearaowa. emerytowani 
nauczycielka i żona kierownika, szkoły.

Seoerłnar teatn* w lei. jm. J . Słowueble^o.
N i e d z i e l a  6 paźdrjen.ika: popoł. „Przy­

jaciele" Al. hr. Fredry; wieczorem „Wesele" 
Bt. Wyspiańskiego.
p-per'.uar r.lejsklego te;itru powszechnego.

N i e d z i e l a  6 pażdz.: pepol „Zbójcy"; wie­
czorem „Dom otwarty".

P o n i e d z i a ł e k  7 b. m.: „Księżniczki
czardasza".

Występy Niny Doili na prowlucyf.
W Przeworsku 7 października.
W Łańcucie 8 października.
W Przemyślu 6 października.
W Stryju 10 października.

Berlin. B. kor. Na dzisiejazem posiedzeniu 
Reichstagu kanclerz państwa ks. Mai ba- 
deńsldl wygłosił mowę, w której t, skazał, 
że zgodnie z lesarakiem rozporządzeniem 
i_ 30 września państwo niemieckie dokona­
ło z osadniczego przekształcenia i iwojego po­
litycznego kierownictw®L Odpowiada to tra- 
Oycyi, by w Reichstagu podać do publi­
cznej -wiadomości zas?dy według których 
kanclei* będzie sie kierów aŁ Zasady te usta­
lone zostały w porozumieniu z rządami 
związkowy ml i przywódcami stronnictw 

_ jw”ekszośei Izby, nie wypływają więc wyłą­
cznie tylko z własnego przekonania polity­
cznego kanclerza, lecz są wyrazem przeko­
nania większości reprezentacji narodu nic- 
nF-sckłego. wKtśnio w r  rzekoiumiu, że współ­
działać z nim kodą y.ńaedstawiciele narodu, 
zdecydow^ się książ:.; 'oltjiłć odpowiedzialny 

'urząd w tak  woźnej dziejowej chwili. Ksią­
żę podnoti, że obecnie w rządzie zasiadają 
przedstawiciele robotników. Program więk­
szości zawiera przodewszystkiem przyznanie 
się do odpowiedzi byłego rządu na notę Pa­
pieża t  duASL 1 sierpnia 1917 i be/, warunko­
wą zgodę na rezoluoyę Reichstagu z 19 lip- 
ca, nadto gotowość przyłączenia się do ogól­
nego związku narodów na podstawie ró­
wnouprawnienia wszystkich, a więc silnych 
i słabych, rozwiązanie spornej kwestyi bel­
gijskiej widzi rząd w całkowitej odbudowie 
Belgii tak 1 co do jej niezawisłości, jak ob­
szaru. Także porozumienie w sprawie od­
szkodowania ma być noszukiwane. Trakta­
ty, które dotąd zostały zawarte, nie mają 
Stanowić przeszkody ogólnego pokoju. W 
szczególności rząd będzie dążyć, by w kra­
jach bałtyckich, na Litwie i w P o l s c e  u- 
t w o r z o n c  jak najrychlej r a p r  eze.n - 
Ła.c.y.e Lu.d.u, oparte na szerokiej pod- 
tawio. Rząd pragnie stworzyć waiuiiki ku 

temu przez ustanowienie admuiistracyi c y ­
w i l n e j .  Konttytucye i stosunki ich do na­
rodów sąsiednich mają te obszary 3amodziel- 
n  e uregulować.

Co do polityki wewnętrznej, to kanclerz 
państwa przy utworzeniu raadu kładł nacisk 
na to, by członkowie nowego rządu stoli na 
stauo-wisku pokoju prawnego, niezawiśle oe 
stanu wojny i by otwarcie tę zasadę wy- 
zrmwali. Skład ooecnego rządu nie jest 
przejściowy i oo zawarciu pokoju nie bę  ̂
dzie mógł być utworzony r/ąd , nie opiera^ 
j^cy się na Reichstagu. Kanclerz aoelu- 

je Jo  jedności wewnętrznej i przypomina 
słowa wymęczono przez cesarz- w KatIs- 
ruhe, że tęrąe niema w Niemczech stron­
nictw, lecz są tylko Niemcy. Oo do stanu, 
oblężenia nie możńa zrezygnować ze wszyst­
kich zarządzeń związanych 2 tym stagom. 
jednakowoż przez odpowiedni swaunek 
między władzą wojskową a cywilną będzie 
możliwe, by w sprawach nie czysto woj- 
skot/ych, lecz w zakresie cenzury, spraw 
stowarzyszeń, zgromadzeń, miarodajne by­
ły zrządzenia władzy cywilnej. Od 80 

września rozpoczął się nowy obret w nlsto- 
ryi wewnętrznej Niemiec. Polityka we­
wnętrzna ma decydujące znaczenie dla kwe­
styi wojny i pokoju.

KancJers państwa wskaanje na ^wprost 
uAdludzldc czyny, dokonywane w ciągu 0- 
becnej wojny, na szalone wałki, jakie roz- 
gTj wają się ue zachód; ie i podkreśla, że tyl­
ko bohaterskiej armii zsuwdzięczyć należy, 
że front nie został przełairumy. Dodaje to 
otuchy ma przyszłość. Obowiązkiem jest 
stwierdzić, że rozlew krwi nie może po­
trwać a n i  g o d z i n y  d ł u ż e j ,  anuf . e l i  
t-fc.g.o w.y.m.ag.a h,oai,og. Kanclerz bez­
zwłocznie poczynił kroki w p raw ie  pokoju 
w porozumieniu ze sprzymierzeńcami. W no­
cy na 5 b. m. za prośredructwem Szwajca- 
ryi wystosował do prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki notę, w której go pro­
sił, by sprawę zawarcia pokoju wziął w swe 
ręce i w tym celu ze wszystkiem? państwa­
mi, prowadzącemu woiuę, się zertknął. Nota 
ta  dziś lub jutro będzie w Waszyngtonie. 
Wystosował tę notę do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych dlatego, ponieważ o n  j e s t  
t y m ,  k t ó r y  u s t a l i ł  pj.o.gagum  o.g.ó.l- 
n.e.go p.ojk.oj.ią przyjęty obeerue przez 
Niemcy za podstawę do rokowań. 7a«ady 
Wilsona zgadzają się w pełnń z pojęciami 
nasz&mi co do zawarcia ookoju. Pokój tald 
będzie też najsilniejsiyrr wałem ocłirnmmym 
dla przyszłego dobrobytu naszej ojczyzny. 
Jakikolwiek będzie rezulat obecnego kyąku, 
to jest pewnem, że Niemcy są zdecydowane 
wytrwać w jedności. Tak samo, jak są go­
towe do uczciwego pokoju, odrzucając 
wszelkie s a m o l u b n e  n a r a s z e n i a  o.b-
c.y.c,h pjraŁw, tak samo są zdecydowane 
do wgLl.kj o.sA.a.tec,zjn,e.j r  a  ż y c i e  i 
ś m i e rć, do której zustóły -amuszone bez 
własnej winy. Kanclerz spodziewa snę, że 
prezydent Stanów Zjednoczonych przyjmfe 
propozycye tak, jak sprzymierzeńcy je ro­
zumieją. Wtenczas będzie otwartą droga do 
rychłego, honorowego pokoju i pojednania, 
zarówno dlą nas, jak i dla nasuych nie­
przyjaciół. (Oklaski w całej Izb©, okrzyki 
ze strony socyałnych demokratów).

Prezydent Fełirenbach wita z radością 
krok rządu w kwestyi ookoju i proponuje 
o d r o c z e n i e  I z b y  aż do chwili, gdy 
kluby odbędą swoje obrady. Posłowie H a a -  
s e i S e y  d a domagają się otwarcia natych­
miastowej dyskusyi. Pronozycyę prezyden­

ta  przyjęto przeciwko głosom Polików ł  
niezawisłych socyalistów. Posiedzenie zam,v 
knięto.

K anclerz do hr. Buriana.
Wiedeń. B. kor. Kanclerz państwa ka.

Mai tadeh3ki wysosował do ministra spraw 
zagranicznych hr. BuNana depeuzę, w któ" 
rei donosząc mu o objęciu rządów, powie^ 
dział, że pełne chwały czyny wojsko* •  
sprzymierzeńców, wola narodu bronienia się 
i wierność w przymierzu obu rządów do* 
prowadzą do oełnego nororu pokoju. Pro­
sił pcżytem hr. Buiiana o współpracę Hr. 
Burian, dziękując za depeszę, oświadczył, 
że cała jego czynność skierowaną jest do te­
go, by w porozumieniu ze sprzymierzeńcami 
i współpracy z rządem niemieckim dopro­
wadzić możliwie szybko do -błogosławieństw 
honorowego i sprawiedliwego pokoju.
WYNURZENIA AMBASADORA GERARDA

Amsterdam. B. kor. „Central News" do­
noszą z Los Angelos: Były amabasador Sta­
nów Zjednoczonych w Berlinie Gerard o- 
świadciył, że sądzi, iż nowy kanclerz k3. 
Mix badeński ma szczery zamiar uczynić 
propozycye pokojową. Nominacyę ks, Maxa 
uważa Gerard za zarzucenie dotychczasoj/ej 
polityki Niemiec. Był zawsze zdania, że 
Niemcy, jeżeli obcą pokój, to zamianują 
kanclerzem państwa ks. Maxa lub Dra 

Sołfa.

ANGLIA ŚLEDZI W YDARZENIA W NIEM« 
CZECH.

Rotterdam. B. ker „Niuve Rotterdam- 
siMje Courant" donosi % Londynu:-W Anglii 
z wielkiem zainteresowajiiem śledzą wyda­
rzenia w Niemczech. Podkreślają ogólnie, że 
i demokraf yzacya jest wypełnieniem nieodzo­
wnego warunku dla pokoju.

HINDEŃBURG U CES. WILHELMA.
BctUl  R  kor. Cesarz wysłu-Niał wczoraj 

sprawoEtdaida sztabu generalnego, przedło­
żonego przez marsizałka lTńidenł©.u ga,

Cmentarz da iiaty pokojewsj,
Wiedeń. B. kor Dzienniki otrzyiaują 1 

koi poiaformowąbych następujące objeśnio- 
ino do kroku pokojowego sprzymierzeńców:

Praedewszytkien podnieść należy, że kro­
ku tego Austro-Węgier, Niemiec i Turcyi ni# 
można uważać za decyzyę, do której przy­
szło nagle pod naciskiem wydarzeń wojen­
nych Krok ten jest raczej w historyi nsszej 
polityki pokojowej ostatniem ogniwem w 
łańcucnu stałej ewolueyi, i uwzględnia osts- 
tni rozwój wewnętrzno-polłtj czny w Niem­
czech. Jak  wiadomo punktem wyjścia naszej 
l»ołitvki pokojowej jest nota hr. Buriana z 
grudioa 1916. Ówczesny krok miał jeszcze 
bardzo ogólnikowy charakter. Warunki ni# 
były określone, lecz tylko w zarysach za­
znaczone. Rrystafiracya ich rozpoczęła’ sią 
w dalszym rozwoju: pokojowej oolityld. W 
lutym, ma-tcu i kwietniu pojawiły się hasła 
o rowsfce-łinjia sprawiedliwym pokoju, 
pokoju beu aneksyi i odszLodow tó. Pote: 
omawiano myśl utworzenia międzynarodo-S 
w ego sądu lozjemczego i ograniczenia zbro- \ 
jeń. Później, jako niezbędny warunek po­
stawiono Swobodę mórz, w końcu ustalono 
zasadę, że wojnę gospoda7—ra po tej wojni# 
ma być wykluczona, Z tych ostatnich my­
śli zrodził się cały obecny program poko­
jowy. Wszystkie te punkty, jak wiadomo, 
wyhi3zezone były w wywiadach i przemó­
wieniach. Hr. Czernin przyjął je jak" sto­
sowną podstawę dla rokowań pokojowych. 
Punkty te uznał ostatecznie także biernio- 
cki parlament, taz  że ujawniła aię jedno­
myślność zapatrywań sprzymierzeńców w 
tyn. kierunku. Potem przyszła nota Papieża, 
której propozycye i myśl: zasadnicze przy­
jęliśmy, jako im>żliwą podstawę. Koalicya 
naturalnie na notę Papieża nie odpowiedzia­
ła  tylko prezydent Wilson w nocie swej 1 
8 stycznia 1918 ujął propozycyę w swoich 
14 punktach i proklamował zasady, które 
zgadzają się w istocie z p ; . rumem państw 
centralnych. Hr. Oze-nin i hr. HertTri'-' u- 
znali p r o p o z y c y e  W ilsx>.n.a na ogół 
* wyjątkiem pewnych zastrzeżeń za stoso­
wną podstawę pekeiową W podobnym du­
chu zajęły stanowisko i delegacye i parlar 
ment niemiecki. Stwierdzić należy, że zar 
wsze prezydent YTiLson b^ł tym, który zaj­
mował się konkretnym programem pokojo­
wym, natomiast koaiieya trwała przy swoich 
zamiarach zdobywczych. Przyszła pokera o- 
st >1 n.ia propozyc va hr. Buriana o próbnej wy­

mianie zdań między mocarstwami wojujące- 
mi. Propozycyę tę odizurono. Wilson zrobił 
to jednak nie w zamiarze by nrzerwać dysku- 
syę pokojową, gdyż w mowie swej z 27 wrze­
śnia wrócił do tej myśli i w objektywny 
sposób podkreślił konieczność sptawiedli- 
weoro pokoju, który nie byłby jednostron­
nym, lecz sprawiedliwym dla obu stron. 
Przez to ustanowił zasadę wzniosłej sora- 
wkedllwośd dla wszystkich stron. W d r  tli 
proklamowania tej zasady dla wszystkich 
stror stało się ja snem, że z b l i ż e n i e  
p o k  o j o w.e j e s t  m o i  1 Lw.e, ponieważ 
zarąda wykluczenia jednostronrych przywi- 
leów dozwala rozwiązać wielo trudności. 
Uwzględniając datej to, że wskutek we- 
wnętrzno-politycznej zmiany w Niemczećh

i
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/.ostały z dropi pewne trwano*?!. i 
stuto io iasjinń. że jednolita, uobwtd.i nio- 
es.rstw f ntrainych w spranie pokoju mo­
gła przyj?#, od skutku. $? dniu objęcia rzą­
dów Brzóz nowy rząd niemiecki możemy 
podjąć krok. który w rzeczywistośei sięga 
wstecz a l do początku 1017. Krok ten nie 
rodzi się więc z wydarzeń wojennych osta 
tr.iej chwili, lecz wynika z naturalnego roz­
woju akcji. Wśród tych okoliczności spo­
dziewamy się. że krok nasz doprowadzi do 

♦ zbliżenia i wymiany zdań. Jeżeli wytażar 
my tę  rudzieję, to jednak nie wiemy 5&k 
krok sen będzie przyjęty przez koalioyę. i 
Wilsona. Pod względem politycznym krok 
ni1 -z u zaludniony jest tom, że Wilson re­
prezentuje jednne mocarstwo,,które nie iost 
politycznie związane z koalicją. Pod wzglę­
dem rormalmn. należy strtHctdfcić, że kroku 
naszego nie można uważać za prośbą o po­
średnictwo. Jest to wykluczonem, bo tylko 
ęnustwe neutralno może odegrać rolę po 

c-Jnika. Zwracamy ssę do -Wiłam a, ponie­
waż sformułowane przezeń punkty przedsta­
wiają p o d s t a w ę ,  na której możemy ro - 
k o w a d. Krok nasz z pewnością będzie 

ogólnie uznany za wielki dziejowy moment. 
Wyraźnie uwydatnia się, że mocarstwa cen­
tralne, którym tyle zarzucano błędów, -nio 
prowadzą żadnej imperialistycznej polilj- 
K? lecz że ich warunki zgadzają się zupełnie 
z Ich programem oorony. iłdyoy nie uwzglę­
dniono naszej propozycyi, to i <oai przeci­
wnicy musieliby objąć za to odpowiedzial­
ność przed trybunałem bistoiyi. Noty bedą 
wręczono odrębnie, nemieważ sprzymierzeń­
ców zastępują w Ameryce różne państwa; 
Austro-Wrwry — Szwecya, Niemcy — 
Szwajcaiya. Noty w tej ehwiłi zostały wrę­
czono'posłom amerykańskim w Sztokholmie 
i w Bernie.

Ocena położenia w Wiedniu.
Wiedeń. (Telefonem). Wiank. rość o kro­

ku pokojowym mocarstw centralnych -/osta­
ła podana w WieJmsiu w drodze nadzwyczaj­
nych w ołań dfzaeewiSców i rełektryzoiwała 
tniaslo, K .Tilporl erzv nie dotorli nawet * wy­
daniami do zewnętrznych dzielnic miasta, 
gdyż wszystko rozchwytywano po drodze. 
W Izbie posłów, gdzie po konferencjach 
przedstawicieli grup laby posłów i Izby pa­
nów z hr. Burinmein wiedziano o mnurzzo- 
nym kroku, dyskutowano żywo rud ewon- 
. .laJjioeeićumi, ja łic  zajść mogą. W sprawie 
tego,-  czy koalicja nnopozycyę prcyjmie, są 
z d a n i a  p o d z i e l  o  ntó. T^weważ* jednak 
o p t y m i z m .

Z ośwłaAćęeń polityków zanotować trze­
ba oswiądcŁeuiie prezesa Kofc Dra T e r  
t i i a ,  który Dowiedział, że z r a d o ś e i ą  
n i ta to wydarzenie -ze w ^lędu na mzyjęcie 
przez m»'can5iwa centralne punktu trrynar 
stego Witoona, który daje gwarancję, że 
urzecaywirtoa się z j e d n o c z e n i e  z i e m  
p o 1 s k  i « h. Poó. Stanek nt„ mrdnL, że 
o krokti ty *  b y ł  j u ż  p o  w i a d o m i o n y  

“gdy wTpo wiia bu “wą mowę w JzMs i od po 
» iea0 io do togo przemawiał. Pos, Malaja, 
chraaSć. spoŁ, prw dizaał te. jak słychać 
w prpfwryeyi niemieckiej znajduje się obie­
tnica nadania Alzacji i Lotaryngii araton'*- 
ir.II. Trudno przepuścić jednak, aby to za­
dowoliło koaleyę, gdyż w r. 1917 mężowie 
stenu Koalicji wymżmac oówsnd(vryłŁl że ta- 
kie załatwienie sprawy n i e  w y s t a T O Z Ł  
„N. T. Presre" podnosi, że należy się także 
przygotować na m o ż 1 i w o ń  ć od  r z  a c e- 
n a p r o p o z y c y i  p o k o j o w e j  i bida 
polityczne z tem ssę bezą. Informacjo z kół 
dyplomatycznych pełne są jednak nadziei. 
Świat dyplomatyczny tłomaczy swe stano­
wisko w następu i ąc.y sposób. że sikoro w no­
cie pokojowej uznano war in.ki postawione 
przez Wilsona za wystarczające do roepó- 
i-żęcia rokowań, trudno prawpnScić, aby on 
odpowiedelał krótkiom: nie. W mowie a 
mej z 27 września Wilson oówiadczyi, że 

, jwo pnjjioeycya wyklucza pogwaJcemie ja  
kiągokohfiek państwa. Bułgara i postawiono 
wprawek ? ciężkie warunki, ale rokowania 
oparte zo^tana o ■Bgrara Wilsona. Informa­
cję  z kół ambasady niemieckiej twienrirzą, 
ż6 tmdno sobie wyobrazić, aby WTsor od­
rzucił propozycję. Uczyć się jedynie trae- 
Iia z tem, że koali© ya zażada, p e w n y c h  
g w a r a n e y j ,  mia/nowicie o p r ó ż n i e ­
n i a  t e r e n ó w  o k u p o w a n y c h .

FANTASTYCZNE POOŁOSKL
W**deń. (Telefonem#^ Ibisiaj obiegały po 

inieśt« najrozmaitsze pogłoski, niektóre 
bardzo fantastyczne, utrzymując się tak u- 
yorczywie, iż „N. Fr. Presse“ zaprzecza, i i  
w Berlinie nie zaszedł żaden fakt nowy o 
wiełbłej ważności. Inny dziennik r strzegą 
łatwowiernych, że propozycja pokojowa 
n ie  znaczy jeszcze r o z p o c z ę c i e  r.o- 
k  o w a ń pokojowych.

n a j w a ż n i e j s z e  pu n k t y .
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ o- 

niswiająe punkty Wilsona podnosi, że naj­
bardziej dotyka monarchię punkt J  z i e- 

. w i ą t w ,  gdzh mowa o uregulowaniu gra 
nicy z Włochami, najtwardszym jest punkt 
10, który poddaje uregulowanie wewnętrz­
nych spraw monarchii pod sąd zewnętrzny, 
a n a i a o n i o ś 1 e j s.z.y.m punkt 13 m.ó-

w i ą c y  o P o j s e e .  Dla Niemiec najży­
wotniejszym jest punkt o s m y, dotyczący 
sprawy Alzacyi i Lotaryngii.

KONSOLIDACYA NA WĘGRZECH.
WJedeń. (Telefonem). Z Budapesztu dono 

szą. iż hr. Tisza, Andrassy i Apponyi wobec 
doniosłości chwili postanowili usunąć wszel­
kie róŻBice partyjne a pracować w wzaje- 
mnem porozumieniu dla interesu narodowe­
go, Zostaje z a s t a n o w i o n a  wszelka 
a gj.t.a.e.y.a w jpra wie nowego stosunku 
do AustryL Nie budzie poruszona sprawa 
unii personalnej. Socyaliścł węgieracy do­
magają się. zmiany rządu, równego i po­
wszechnego prawa wyborczego i rozpisania 
nowycb wyborów.

Konwent narodowy czeski.
Wiedeń. (Telefonem). Pos. Stanek zwo­

łał dzisiaj przed południem na wtoiek ogól­
ne zgromadzenie wszystkich poetów parla­
mentarnych i sejmowych, członków Izby pa­
nów, członków RaJ narodowych z Czech, 
Moraw i Śląska, Słowaczyzny i Dolnej Au- 
Btryi, wreszcie wszwtkich burmistrzów 
miast czeskich, morawskich i śląskich na 
wielkie zgromadzenie narodowe czeskie 'do 
Pragi. C h  o d z i  o w i e l k i  k o n w e n t  
n.a,r,o,d,o,w,/, k.t.6.r,y zjud,e,e,y,d,u.j.e o
d a l  s r  e j  p o l i t y c e  © z e s k.ie.j. Ze 
względu i» .  to zgromadzenie, pos. Stanek 
pnosS prezydenta Izby, aby odroczył zapo­
wiedziane no. wtorrk posiedzenie Izby. Po- 
Oii< waż jednak ze względów tcchnioznych 
nie było to już możliwe, wożono się, że po­
siedzenie wtorkowe będzie tylko formal- 
nem. ^

Jak  sły( hać, pos. Stanek zwrócił się do 
min. hr. Pjrifuna o w y d a n i e  20 p a -  
•  z p o r t ó w  ćLo S.z.wja.i.©.a.rv,i, by mężo­
wie zaufania ezescy motrk Tidać się isrru ce­
lem przekonania się. czy są  możiitye roko­
wa,™ -pokojowe. Jaką odpowiedź o-trzymał, 
nio wiadomo.

Z KOLA POLSKIEGO.
WhsieA. (Telefonem). Koło polskie zosta­

ło zi -Ółane na wtorek, godz. 4 pi/południu: 
Dzisiaj odbyło się' posiedzenie ] >rezydwim 
Koła, poczom w myśl uchwały Koła, Dt Terr- 
trł udał się do br Hussarka i domagał się 
fltianowczo zniesienia ograniczeń cenzury, 
ora:, usnnięcća ograniczeń co do praw odby- 
waiiia zgrom Sadzeń, Premier oświadczył, że 
na razie iyceemiu temu zadość uczynić nic 
tńoże, ale zrobi to zaraz nc zawieszeuiu 
broni.

Tr/r : t  chce autonomii.
Wiedeń. B. kor. Boda przyboczna trye- 

Bteńskkj Izby haco owej i przemysłowej 
/w ócfta  się do nJnwterśtwa sj»*.w 
coiych, pretydenra ministrów Hussarka. mi 
rw tra handlu i ministra spraw wewnę- 
tiŁayJi, ora* namiestnika z deklaracją, 
I rtóra pois iacUu, że wobec poważnych zmian 
konstytucyjno-prawnych i umów między­
narodowych, spodziewanych przy zakończe­
niu wojny, która mogą wpłynąć na gojpo- 
durzą  przyszłość Tryeąbo, ezłonkow^ tej 
Rady, jako przedstawiciele interesów ge- 
spodasxayoh Tryeetu, musza domagać się, 
by m wto Tr>est i jego obszar, jako je­
dyny własn/, wielki port handlowy 
całej Austryi, o d d z i e l o n o  o d  Bą s i e -  
d n Lc-h - o.b.s.zja.r.ó.w ad minnstj-acyjnych i 
nołą( zono trwale i bezpośrednio z państwom

c

°zar autonomiczny, hy nadto przyłączyć do 
n*cgo sąsi; dnie pobrzeże całej zatoki trye- 
ęiteńskiej, które pod względem językowym 
i gospodarczym granituje do Trj estu i w 
końcu, by miarodajne czynnik5 państwa już 
teraz jasno proklamowały swoje stanowisko 
wobec kwestyi tryeste.\skiej w duchu po­
wyższym.

już pocifgalg ją do odpowieąŁialnośdl za 
zaburzenia spokoju publicznego.

Biuletyn austro-węgierski.
Wkder, draa 0 paźdaiemikai.

Draędowo doracwcą dnia 6 paźdy/lamaka:
Włoska widownia wojny.

Na weneckim froncie górskim walki zna­
cznie* pię ożywiły. Na pohidnls od AsŁ*go 
1 na Monte Pertica wtarg tęły oddziały nie­
przyjacielskie do naszych wyminiętych na­
przód linŁ Odparto je przeciwna tarciem. 
Na północny zachód od Monte Pertica wy­
darliśmy Włochom stanowisko na Pez ce­
lem poprawienia tamtejszego naszego poło­
żenia wojskowego. Części bośniacko-kerce- 
gowinskiego pudcu piechoty Nr 5 zdcby l/ 
włoskie urządzenia obronne po zaciętych 
walkach z bliska i odpruły w zdobytych ro­
wach trzy silne przeciwataki. Poza tlęźkie- 
ml krwawemj ofiarami stracił rnepn-yjaciel 
sześciu oficerów i 130 żołnierzy jako jeń­
ców. Zdobyto 18 karabinów maszynowych 

lic%ne sprzęty, używane w rowach. Ró­
wnocześnie przywiodły nasze patrole ze sta­
nowisk nieprzyjacielskich na Col del Orso 
jeńców.

Bałkańska widownia wojriy.
W Albanii nie było więlcszycL czynności 

bojowych. Koło Vrankę oddziały serbskie 
natrafiły na nauze straże przednie.

Szet sztabu geneiiunego.

B iu le ty n  n k m ie c k i.
Berlin, dnia 6 października.

Tkizędono donoezą ctoia 5 października:
Zachodnia widownia wojny. '

Głoipa ks. FUrpraehta. We Flandryi odrzu­
cono ponowne ataki nieprzyjaciela przeciw 
Hooglede i Roośclane. Przeciw uaszym po­
zy cyom na wschód od Armcutieres postępo­
wał nieprzyjaciel pracz Solsogonier, 'tóun- 
des, Winy!es 1 linię rfolejową tuż na wschód 
od Lens. Przed Cambrai od czasu do czasu 
ponawiająca się czynność ariylerzycka.

Grurw gom. Booh-ra. Anglicy kontynuowali 
swoje stlne ataki po obu stronach Le Cate- 
Łet, zajęli wzgórza na północ i na wschód 
stamtąd; r-.iasto utrzymano. Nieprzyjaciela, 
lAóry wtargnął do Beaurevoir, odrzucono 
kontratakiem. Na północ od St. Ouentin za- 
ntakowall Francuzi międzv Seąuchart 1 Mor- 
court. ZajęM Lesdlns 1 Morcourt. Lesdlns, 
zdobyliśmy z powrotem. Na reszcie fiouto 
i na południe od St. f)nentia nie udały się 
nieprzy jacMskk* natarcia,

Gnuptd. niem-fy*iego nistęipcy troa u i gen.
0  "k -ltza. Franc-zl i Włosi uderzyli pono­
wnie atakami częściowymi, względnie wspól­
nie kler rwanymi na nadze stanowiska, zna j­
dujące się na grzbiecie i na stokach wzgórz 
Chemtn des Dames młośzy Afflette i Aisne. 
Pułki pzłezwMde, bołaztyńdde 1 wir^em- 
berskie udaremniły te natarcia. Nad Aiaue
1 na frondę nad 1 srałem  tsanLc łv» , czyn­
ność wywiadowcza. Na v ochód od Rębną 
nlesnostrzeżenl przez nieprryjacielii, opró­
żniliśmy przedostatrłej nocy nasze proednif 
stanowiska między Prtmay i St. Marie a Py 
I zajęliśmy tylne pozycye. Nieprzj ja d d  ru­
szył naprzód wczoraj przez Prunay, Doo- 
trien 1 St. Sounlet. Na polach walki w Szara-

Glas, pomcz^*5'  Encker 9 fcatery! S pułku 
bawarskiego artyleryi polnej; w Szampanii 
1 nad Mozą porucznik Niklaseń i Stehlin 
z pułku gwardyjrkiego artyleryi polnej, po­
rucznik Sehaefer z 104 pijjku artjleryi pol­
nej, podoficer RacLowsky z 175 kompani! 
rzucania min, porucznik Gtoth z 22Ó pułku 
artyleryi polnej. Z^strzelLiśmy w obu osta­
tnich dniach 65 nieprzyjac Iskich samolo­
tów, Porucznik Banmer zwvcitiył po ras. 
4 0 1 /41. * L-denaorfl.

KOMUNIKAT ANG7F i #KI.
Londyn. B. koc. Spcawoadffwiie z 4 b. m. 

po południa. Piccy oporaeyach p.»d St. (Juen- 
tin wzięto do na©woli 4000 jeńców. Straże 
przednie angielskie dotarły do Snii kolejo­
wej na wschód od Lema i osiągnęły linię 
V endin—V ingfl es—Benclea u—Foomes—Pon- 
nesdores—Plumea

A t a k  n a  D u r a z z o .
Rzym. B. kot. Na posiedzeniu Izby pre­

zydent rmnisbrów Orlamdo icsv radom ił o a- 
taikn dokonanym na Drr&zao. Okrętom wo 
jer,bym włoskim i angielskim, jako też ło­
dziom torpedowym włoskim i amerykań­
skim udało się wtargnąć aż do głębi portu, 
gdzie ostrzeliwano stojące nc kobwkrz okrę 
ty aiiF-t yaclkie aż do zupełnegc zn^szicizeiua. 
Rznic-ono toi'pedy na koiit:tor-j,edowlec au- 
stro-wę<rie(rs'ld i 1 psunow irLotnicy angiel­
scy i włoscy współdziałali ■ ataku, S.ły bo­
jowe suiweników nie porrc,'ły jednej zno- 
ozni ejszej s®kody. (Tj  w a g u  c. k. Binra ko- 
resp. Wskazujemy n& ózwejeze sprawozda­
nie urzędowe w tej sprawie).

Można było skonstatować, że lodzie ame­
rykańskie zatopiły 2 niepray.jaciehnne ło­
dzie torpedowe, ( tk tą ra  ®- k. Biura korasp. 
Z miarodajnej staony zauważają do powyż­
szej wiadomości, że jest raezeodms z faktem. 
Zadua łódź podwodna nie została tratopiona).

się jak jeden mąż koło tronu cara Borysa 
i wyprowadzili ojcz;- anę z toj In ego p ło że ­
nia, a Eutga.yę na nowo podnieśli do tęj 
świetiwści, jaka jej jest przea los pnzeano* 
czona.

ODROCZENIE SOBRANIA.
Sofia. B kor. Sobranje odroczyło się da 

15 b. m. W tym dniu rozpocznie się zwy­
czajna se-sya parlamentu.

i & D S S C A K L

a u s t r y a c k i e m ,  jako samodzielny o b -J ,2nR zdcbjiiśmy mupowrót kontr ..Likiem

amiEia MA M l
Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztg.“ do­

nosi z Berlina, że nadeszła tam nota rządu 
sowietów, która oś wind cza, że n ^ d  sowie-
f / _  • • xn ' ,  . odparła kilkakrotne Ich szturmy. Na
tów przyjmuje, ze Niemcy nie będą uważały ^ ch6d  ^  Aire n0taf„ Ameryi.anle aż do
tral tatów pokojowych zawartych w Brześciu 
Litewskim za Istniejące. Rząd niemiecki; 
mżał odpowiedzieć, ze nie waha się kwestyi 
u schodnie] przekazać Jo rozpatrzenia konf .- 
reacyt pokojowej, ale prosi, aby kwestye 
gospodarcze, które zostały uregulowane o- 
sobuymi umowami, na łozie wedle tych u- 
mów dalej były traktowane.

Zamach na ganerała Rhemena.
Belgrad. B. kor. Wczoraj próbowano do- 

ii)nać z a m a c h u  na wojskowego generał- 
gut amatora, generrla pułkownika br. Rhe- 
raetta. 25-Ieżnća kobieta z Belgradu. Bosi- 
povieh, ehcbili wręczyć generałowi przeo 
jego pałacem prośbę, a t r z y m a ł a  w r ę ­
k u  n a b i t y  R e w o l w e r .  Dzięki przyto­
mności umysłu osobistego adjutsuit?, rot­
mistrza Lalodewicza, ujęto ją, nim zdołała 
użyć broni i oddano w ręce oolicyi. Docho­
dzenie dotychczasowe wykazało, ze jest to 
kobieta histeryczna, ciężarna i że polieya

znajdująpe rłę jeszczr w posieńaniu nieprzy­
jaciela części łańencha wzgórz na północny 
zachód od Sotnme Py. Uderzenia nie«i%/ja- 
cśela, pnepro . adzone po najsFniejsrem 
pray^otowaniu ognlowem po obu stronach 
dróg! idącej z Sonune Py na północ, na sze­
rokim froncie, odparto wśród ckżkich strat 
dla nieprzyjaciela. Brandenburskie, szlezwł- 
clde gwaraye strreW kie, tudzież pomorzań 
skie, badeóekie ł reńskie pułki odznaczyły 
się przy tci obronie. Po o&a stronach Aisne 
walka a r t y l e r y i  bez akcyi piechoty. Młędzy 
Argonami a Morą Amerykanie atakowali 
wczcraj bez skutku. W Argonach i na wscho­
dnim kraju lasu obrana krajńwa wirtember-

wzgórz Ezemioutt. Miejscowość tego na­
zwiska, chwilowo straconą, zdobyliśmy z po­
wrotem. Z oba stron Gesnes odrzuciły pułłd 
bade fekie, ałzacko-lotary 'i /  :ie i westfalskie 
każde natarcie na ich stanowiska. Szczegól­
niej ciężkie były ataki amerykańskie. bJJe- 
rowane po obu stronach drogi Montfeucon— 
Banthowiile i przeciw lesistej przestrzeni na 
południe od Cuitel, gdzie nieprzyjaciel wdarł 
się przemijająco do naszych pozycyj i skąd 
go natychmiast bontj arakiem wyparto. Od­
znaczył się tu pułk 458. Na najskrajniejszem 
lewem skrzydle pola ataków utrzymały ba­
warskie rezerwy w pełni swoje stanowiska. 
Wysiłki Amerykanów przy wczoraiszyoh a- 
takach co do ilości wozów pancernych, pie­
choty i rrtyleryi były nadzwyczajne. Ich 
krwawe straty były nadzwyczaj wielkie. 
Przy obronie przed wczaml pancernymi od­
znaczyli się we Flrndryi: *>onicznik Becker 
* pułku artyleryi polnej Nr 16, trzecia ha- 
terya 19 pułku saskiego artyleryi, podpo­
rucznik Postreńsk!, wicef ddwebel W itt z 2 
baterył 127 batalionu artyleryi, ocrucznlk

Z aw iadom ienie.
Zawiadamiamy P. T. Kandydatów pi awa, or- 

lc iłowanych celem złożenia egzaminów, te 
utwoi żyliśmy dL nich osoóay oddział przygo- 
towewrzo-lałonnecyjny, Iróry ma za zadanie 
przygotowywać w obrębie uzyskanego urlopu.

W rasie gdyby zgłomła się większa ilość u- 
czeetników, to utworaymj dwa równorzędne 
kurtćaty przygotowawcze

ZakupłUśmy wtękezą iiość książek i Mcryp- 
tóy , tak, iż joeteAmy w stanie zaopatrzyć wszy­
stkich naszych uczhiów w potrzebny ma-terjal 
dar uauki.

Polecając rię nadal łaskawym względom 
P. T Słutoaczy prawa, kreśli się

Z poważaniem 
Zarząd Kursów prawniczy dr „Legcs"

Fraków, Karmelicka 46..

Bułgaria po przewrocie.
Sofia. B kor. Bułgarska ajcncya telegra­

ficzna. Sobranie odbyto wczoraj to ne posie- 
ilicnie, które, trwało przca pięć godzjn. Na 
posiodraiwu tom zalnieraS gtoe nrŁedataiww 

I ciele: w^y.^tkćoh stmonntauw paałajr.cnrtar- 
.lych, poozpan prezydent mknjtrów 

i udzielił żądanych od niego ryjoknocó. Po 
J siorbierue T-ak/.ńczyło się jednóyhośnem przy­
jęciom porządku óz-ieiiiie^o. Do wystocłiacru 
wyjaśni* ó preeydcnta miniebrów co dr, po- 
wodów, która doprowadziły do zawarcia 
zawieszenia U om' * państwami eotenty, 
a g r o m a d s e n i e  n a r o d o w e  p o ­
c h w a l a  s t a n o w i ł  k o  r z ą d u  ! pras- 
cbo<id do poncąduu dziennego.

Manifest, wydr ty  przez kz '2a Borysa, za­
wiadamia o zrzecbnuża się tronu pncb jego 
ojca i o tw«n wstąpi en tn na tron. Nowy 
król oówfeukffl* uroczyście, źe będzie tszauo- 
wol uU > tj to ijt  i wit ■ lit, z zaparciem sie­
bie, będzie służył krajowi. Murófeet w ywa 
wwiy&bktch Bułgarów, aby skupili stę wokół 
jego troi* ! użyczyłi mu całkowitego popar­
ci*, aby mógł wypełnić ńwięfcy obowiącek 
wołoc drogiej ojczJ-srt. Cbwfte óęńHato 
doówjadcaeó już są przeżyte.

Z okazyi wstąpiesua na tror króta Borysa 
odbyło eię w katedrze uroczyste nabożeń­
stwo, w któram w-ziąl udział król, ministoo- 
TĆe. posł-owic i ciato dyplorr^i.tv>czne. Po no- 
bożeństwie przy j^  król hołd od irin:?-tirów. 
pre sobrania, geneTaKssmwiea, ducho­
wieństwa, oficerów.’, jakoteż ^ życzenia od 
ciał* dyplomatycznego.

W czasie powrotu króla do pałacu wielki 
tłum lud-Ts '/.yotówal niu owacyę. Król wy­
szedł następnie na balkon pałacu i podzię­
kował zł objawy paLyotyczitych uczuć, 
przyczem wv-aził siłaią naiikieją w św is ty  
przyszłość Pułgaryi.

B r d  pomocy powodem kapildlaea
'  Sofia. R  kor. Ag. bułg. Malinow na oo- 
siedzeniu Sol Łania powiedział między inne- 
mL Wszyscy czujemy wielkość nieszczęścia, 
jakie spadło na naszą ojczyznę i bolejemy 
z test) powodu głęboko. Wiemy też, że nie­
szczęście to po większej części przypisać 
należy temu, że nie otrzymali śmy u  cza* 
pomocy od naszych sprzymierzeńców. Ale 
stało się, co się stało. Trzeba teraz myśleć 
o teraźniejszości i przyszłości, by o ile mo­
żna naprawić następstwa katastrofy naro­
dowej. Moim kolegom i mnie zależy na tem 
byśmy mogli mówić otwarcie, ale w tym wy 
padku, jak zawsze stawiamy interesy kraju 
ponad interesom osobistym. Dlatego propo­
nuję bym mógł sprawozdanie swoje przed­
stawić zgromadzeniu narodowemu na posie­
dzeniu tajnem. Propozycję tę przyjęto.

MANIFEST KRÓLA FERDYNANDA.
SoFł  B. kor. Kroi Ferdynand w manife­

ście wydanym oewradcza, że wobec odd£ia<- 
łania stosunków, jakie nastały w ojczyźnie, 
a które od każdego dobrego obywa* &lfc y y- 
magają ofiar aż do poświęcenia się dla do­
bra ojczyzny, postanowił, mimo węzłów, 
które od 32 lat łączą go i  ojcayzną, zrzec 
się Łrorri na rzecz następcy tronu ks Bo­
rysa. Król zwraca eię z apelem do wszyst­
kich prawdziwych patrwotów, aby skupili

S M  f f i f l b n - S i W B H l i
b. nczecira  Jana i E dw arda Rz^szków 

i L ilii L ehm ann, zaczęta m i

LEKCYE ŚPIEWU
Nowy adres: ol. Sobieskieco U t i. p.

P odziękow anie.
Prsewiełtónym Kr. KaDonikom Piechnikowi 

1 Skidńfc, ora* Kr. Kapelanów Meosow5 i  Kra­
kowa x* odprowadzenie zwłok na «riecziiw 
epo^-ayuoł, Kr. Proboezczowi Nowakowi i  
Krzywaczfci, Kr. Katechetom Stcj&nowski, -s» 
i Sidełc* z Kai wary j za od prawienie naocteńatw 
żałobnych, wasyBtkim Znajoanym i Życzliwym, 
którzy z powoda odejścia od nar »koch»*\3j 
eorid naszej, i. p. Maryi, ofcrzał nam współ- 
ezucś słowem łab udziałem w pogrzebie, z gją, 
W Rcnra dziękujemy. Więckowscy.

Adwokat D r K AR O L HISIARSKf
powTddt I

W  T a r n o w ie , u !. K ra k o w s k a  Z,
I  E f A I I C  dlctłoN ot d« ,* t a ć  
L E l U n d  MqM trangals* V n

SM C L lA flM  2 4 , I. LTAOL ^

Z A W I A D O M I E N I E  I
Nidlejszem u w a u c i im ,  t* i  dniem 1-ge 
diirmika b. r. przeniosłem biura awojr

Sam ogotujących Kuchen
p c O L S O ł ł

z ul. św. Toraasza L. 2k—7J___ _
ri8 u licą  K rupnicza L. 7 .

Hartowną i częściową aprzeoat poraczyłena 
firmie Laon Ń ołs n u ,  byłemu mojemu współ- 
pracowniaowi (legioniście], prowadzącemu -oc­
enie przv ol. Krupniczej L. 7

Dom hłnLUowo-komiROwy.
(Zlecenia oraz zapytania wszelkie — tamte 

skierować presze).
Druki i prospekta kuchen „Olso" bezpłatni-. 
Kreślę się a powaśanieaa .

S ta n is f w  B u c zk o w s k i
9 » 7  S o n h j h r .  dat SaaphHtlń b d n  . * Y

20FIA CZECZEL NOWB&iELSICA
yrseiywuy łat M, p- długiej a ciężkie* 
chorobie, zasnęła w P a r n i  d. >7 września 

■ l«n« ro-.u.
Zwłoki złożono w grobobcu familijninr 

w Grąziowie w dnru 29 września o. r. 
W smutku Dogrążona matka i rodzeństwo 
proszą Krewnych i Znajomych o modlitwę. 

Ó—aaTCh nwu ~«nu— nnnluć dą aia b̂ dtia.

MARYA z Łauticr ów MAREKOWSKA
przcŁywsz}' lal t °  >oatrzem « « . Sakraaiee- 
tami, zaeaęła w Panu duła 45-to a rztiaia 

1918 w Karlsbadzie.
Zwłoki tpi awadzoae soataly do Kraiowa, 
Rdzit oofrztb odbył się w eobotę dala _-ro 
października k. r. o godzinie 41/, po połudoiu 

z kaplicy cmontarnej.
N a b o ż e ń s t w o  t a ł o b n e

odprawioaem zostanie w poniedziałek dala 7 
października bj r. o g.dziaie 9 rauj w »o- 
tciele OO. Zmartwyćnwzfzćców przy ulicy 

Łobzowskiej.
OubSToh nwimiimiaa rocafWc ale i_t* »,<rii

“  IL““ a n t y  do sprzedania mm m  i h ? i
HIERONIM WEISS i S bW Krakowi*: Dom Il-p ię trow y  w  VI. Dzielnicy. Czynsz 8.720 K. Cena 190.00U K.

Potrzeba gotówki 120.0^0 K. Obszerny budyn ti piętrowy 7 ogrodem przy 
pryncypalnej ulicy za 490.000 K. Willę w Podgorzu za 110.000 K. ~

XJ S a l i c y l :  Willę z ozrodaa warzywnym I sadem, razea 1.110D sąłal w Myśfenicaek za 00.00# K. „  1 '  1
łCamy poważnych rofloktanłów ta kamienice i wille w Krakowie i na prowincyi. ''W  *aT3.KOW1C, Ul* jIH O lC ń S K  1 0 . 
T e ! ; l ; s  345 3 . S P R Z E D A J E M Y  T Y L K O  P O L A K O M .

Mamy do wydzierżawienia 111 morgów pola w powiecie Iloridenka.
M a m y  c ł o  f p r z e d a n t o  w  K r ó l e s t w * * :

Terca 300 morgów z bogatymi pokładami wapna i marmuru oraz dwerek murowany i zakadewania 
R«sp, darc.i w ziemi Kieleckie] aa 306 tysięcy rubli. — Kcmplekb w peiUżu Warszawy, eddaleale 
1S kilometrów, składający się z trzech dom.w dobrze utrzymanych oraz zahud )waaie uh&czae 

z małyi* radem, wszystke otoczone lasem sosnowym 1’i  morgowym, razem aa 80.600 marek.

2117



•łr. 4. js m s  m e s y  z M  6 Październik* 1918 .mła.

S k r o m n a  p a n i e n k a  z o s t a n i e  
i » r z # ? f a  d o  e k s p e d y c y f .

Nr. 224

{(apzp swoi rpzipsi ,.«s
Kraków, Fioryańska 49.

RUDOLF NOWAK
K ra k ó w , G ro d z k a  44,

taiefen 3541.
£943

Sadowne szydło, tylko K 4 00.
I-ijtaf wyiijlaidf, robi ściegi sfębnowace srybciej 
od maszyny. Służy do szvc'a skóin p; d>rtych 
bucików, do Bpiięży, derek, v c v ; v i v,rzvxtkich 
lOdzaiów mat i sukn?. Niezbędne di i każdego.
Za użyteczność jęczy iic. Cciiu y.ills /. nićmi : czle^ma 
rozmai tern i i cłami K 4*90 za sztuks — 3 aztui'.-; IŁ 14-  ,
Wiwra ;a zeifczką pimi-rsą M. SWCiODł WSlsn, Hisssjćsse 12-41.

Pracownia haftów artystyczni] 
i robót knścieiny&li0 !

oraz restaurowanie zabytków starożyinycii,jak pasóv/ sło- 
ckici?, matołów noiskich, szalów tureckie!?, gofesliiws itp.

Z o f i i  S i a l i ń s K i e l
(d a w n ie j  E . P y d y h k o w s k ie j )  294] 

w K ii k o w ie ,  u l. 3 - g o  U i t o p a d a  8 ,  II. p .

£.gaata«rBBztJM !«»»^«gggugffaił.va«Bnag|gi»gio

*i; f f M A T U R A
Kraków, Karm elicka 4 6 .

i i

2894

\
Kursa ntaturyczas i uzupełniając

ys/aGa, iea ped kiera „nicKism prąci erśw s iió ł 
, Tadnlch, przygoLiwii ą da matery: 1) g.::unazyahjej,

s 91 gimn. realn., 3) realnej, 4) seminaryalaei oraz
. do e g z a m in ó w  uzupetaiajgeych tła sspiran- 

■  t ś w  na e . k .  jednorocznych o c h o tn ik ó w .
5  Nauka zbiorowa i indywidualna. Kursa l-roczne,
|  2-Iftnia I półroczne (dla raprobowanycii).

t lla P.l. WdRkowydf i psii-tyi wypriawsay tysićei 
» W m  aąlty, ciGwatiiSiiy przu fatflare siły.
|  Prospekty na żądkuie. iniorrilacye i zgli»i»zeaia 
i w jodzu’" :h 11 — 12 przedpot. i 4—5 po południu. *

n s s i =5 a w e m M g *  bul 5® » a s a a m a t  a n t  a a S S

W yk?z m aszyn do pisanin:
35 om. dł. waica 
42 
45 
50 
50
28 „ „ 
iftrir.alna

w n
59 99
99 99
99 99

99
9S

99
99
>9
*
U
»

2 szt. l!!’i!crwood rec.
2 j) n n
3 » „ n
i n j, »
1 „ Rcyal X. „
1 „ Rax IV. nowa 
6 „ Ideał IV. rec.
6 „ Marcedes III. nowo
7 „ Torpedo C nowe
2 „ Sloewer Rtso. rec.
2 „ Adler XV. nows 
2 n Remington St. X. rec.
2 „ Just XV.

11 „ Remingion SM VII.
1 „ Erica hebrajska nowa
3 , 1 Erica nowe
2 n Senta nowe
4 „ Smith S Bros V. ree.

400 sztuk walców gumowych do mmyi
S/ąiGf składowe de maszyn,

wstążki, kalka, papier woskowy, farba i t. d.\ Ł “
Warsztat raprzacyjny

—■ ■ jedyny w swoim rodzaiu —--------•.

W  s i p K a l u  k o ń s k i m  w
odbędzie się

licytacya na 7 źre b ig t
d n ia  8  p a ź d z ie r n ik a  b . r .  a g o ć z . 8 -m e j r a n a .

Up'awaiani rolnicy przynlaść mają legitymacyę ze 
starostwa. Za zakupione na Hcytacyi a później etsin- 
tuaiaie padła konie nie przyzuaje się zwrotu.
{834 Stacya użytkowa k o n i.

5954

i

KONKURS .  1
na posady naczelnego buchaltera.

S / p a  t ó i a  laia ila Spółek i i M
w a  L w o w ie , u l. M ic k ie w ic z a  3

poszukuje ru ty n o w a n e g o  b u c h a lte ra  z  w yższem  w y ­
kształceniem  teoreiycznem  i dłuższą praktyką. 
Reflektuje się tylko na siły  p ie r w s z o r z ę d n e . W y ­
nagrodzenie zależne od porozm nienia, w  razie 
stahilizacyi zapew nione św iadczenia em erytalne  
w  w ym iarze zastosow anym  do urzędników  kra­
jow ych. E w entualne osobiste zgłoszenia m iędzy  

godziną 11 a 1 w  południe. 2947

T erm in w noszenia podań do 2 0  p a źd zie rn ik a  19 18 .

OGŁOSZENIE. 2909

Komitet c. ft. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego 
we Lwowie urządza siedmio tygodniowy

K U R S  O G R O D N I C T W A .
Kurs ten, obejm ujący całokształt w iadom ości 

z ogrodnictw a,

trwać będzie od 4 listopada do 21 grudnia b. r.
po 5 godzin dzionnio (2 godziny przed a 3 po południu).

=  Opłata za cały kurs wynssi -3 koron. =
Wpisy przyjmuje oraz udziela bliższych iuformmcyi

In s p e k to ra t o g ro d n ic tw a  c . k . B a llc y ls k le g o  T o w a r z y s t w a  
G o sp o d a  rsłu jq o  w e  L w o w ie , u l. M ic k ie w ic z a  2 3 , ( l . p .

i

B i b l i o t e k ę
z powieści polskich 
i obcych języków k*-* 

pif} dobrze plącąc.
Podsć d o k ł a d n y  wykaz 
) cenę da Admiuistr .cyi 
.Głosu Narodu* pod .B i­

blioteka*. 2935

P ra k tyk a n t
rolny 2687

i  ttudyuna, płatny, potrze­
bny Je»t zaraz da dóbr 
Boszczynat p. Skalbmierz.

R z a d c a
r o l s t y

potrzebny zaraz do ma­
jątku Boazczynek p. Skalb­
mierz, at. telegr. Działo- 

iz) ce. 2638

Fortepiany,
Pianina,

Fisharm onie
Spr zada Z, zamianę, wyna- 
jom. Kapuje także iaetra- 
menty uływane. — Skłed 
tertepia »  Heleny Sm* • 
larr1 cj, Wolaka 7. 23PS

D o s t a r c z ę
większą ilość kapu­
sty, marchwi, kar­
pieli. Oferty: Piotr 

Pluta, Zator. 2d23

(zM ti,v witka lal 4S,
wolny ad wojska, energi­
czny, znający się na go­
spodarstwie, tudziel na 
handlu — mogący tłoiyć  
• aucyę — poszukuje posa­
dy. Mo te być apólnikiam 
w ini .taem gospod rstwic 
lub pr* “d*i*Diorztwi«. — 
Zgłoszenia J H. Maeazters 
ad Przeworsk poata-rezt. 

TC 20

Młody mężczyzna
Inwalida wojskowy,proai li­
tościwych rodaków o jakie-, 
kolwick ubranie, kapelusz, 
bieliznę, choćby w najgor­
szym stzfl'0. Nędza stwier- 
d .  ma. Zgłoitenia w Ad- 
mlnistracyi .Ołos* Na­

rodu* d'a Z. O,

i t i L i G H 4l i 4 !  HENRYK 
E  7 g  D O S T K E f M E a

T E Ł E f l R A M !
K ran ów , u l. i w .  T o m a sz a  8  — dosttrcaa oAtvchva art w kiido] iio^c! hurtownie 1 dotAilicmie:

Ż E L A Z K A  E L E K T R Y C Z N E  wszystkie napięcia prądu.

d ®  m E L m m  w a t spn « uaku
bardm prakty­
czne 1 trwałe.W A C S B  k u c h e n n e  e , « Ułena 6 kg. i 10 kg. T R Z iP A C Z K S

I  p o g r z e b a c z e  n r f « r , x s s  w y c i s k a c z e
Ł a i  w W H a e !  zaliczką po nadesłaniu ̂ ,  należytoścl prty zamówieniu.

|©BESE®f

D e ©gfesalswsri? ssisćissysJag s 
e? o  w & t t e i a

przy mej pffcewni kWr.-iccWej ctwarłsra wzorową

ifiinskisy b i
Nauka kroju trwa 4—6 tygodni dla zawodowych kraw­
ców i krewczyri, nauka szycia I kroju dla uczulów 
8-  4 Ist, dla uczenie 2— 3 lat. Osobny kurs miesięczny 
dla pać. (nauka kroju i szycia praktycznego). Dla zgła­

szających się i  prowincyi kurs przyspieszony. 
Nauka rozpoczyna się dnia 16 października 1918 r. — 
Zgłoszenia codziennie od godz. 9—1 i od 9 —0 w'eezdr.

W O i C l i C H  P I E T R U S Z K A
K?3 i d w ,  P s d z u i ł in a  1 4 ,  l!3. p . 2944

LIGA POMOCY PPZt MYŚLOWEJ
Sekcya Kraków — Rynok 19

dostarcza

OZDOBY
na drzew ko dla K upców  en gros.

TORBY SZKOLNE
teki na biurka, zabaw ki drew niane  

w  sortym entach. jaro

W Baiicyi, na Bukowinin lub SI-.ku (Austrya) kunip 
wisikin lub mniejsza oa ;ia ziemskie lub lasy. Wszelkla 
szczegóły, ostatnią cenę, scacyę pocztową, ko;«jewą 
1 uaji.liższe miasto proczę podać w liście poleconym 

lia Lu ‘p id adresem: Drukarnia Ludwika Styrr.y w Tarnów'* 
(Gal.) dla rł. Demblckitgo s Ukra.ny. — O dn u przy­
jazdu w sprawie kupna uwiudomię bezzwłocznie P. T. 
Interesowanego. N. D. 2793

K S I Ę G A R N I A
Skład i W yp ożycza ln ia  Nut

S . A . Krzyżanowskiego
w  Krakowie

p o i e c o  n o w o k ! :

IMS

Szym*n Askenazy: Napoleon a Polska, K
II. t o m y .........................  . . . 56’—

Wiadyalcw Maryan Borowski: Ogólne za­
rysy wychowania narouowefjo . 28'— 

Artur Górali: Ku czema Polska szłą . 28*50 
E. 8rss: OLijainienia i wskazówki do

lekcyi rysu n k u ...............................2* —
Aśsm Krzyianhwskl: Gospodarka w o­

jenna .  .  .  .  .  .  .  .  .  .  13'— 
Artur Śllwtóski: Joachim Lelewel. Lata

1 7 8 6 - 1 8 3 1 .................................................31*50
X .  B r a n ls ła w  S a r l o y k i w t k l :  Z  d n i  g r o z y  

w Gorlicach od 25/IX. 1914 do 
2 /V . 1915  . . . . . . . . .  T —

Józef Pakies: W oływ wojny na war­
tość d o m ó w ..............................  . 2"—

Dostawca szpil&l! krajowych

Stanisław Baran
Magazyn Instrumantów lekarske-ncuk. 

K raków , R ynak «?!6wnJf 7 —•  (w podwórzu)
l$m: GnsKie nizgilzla łs M a . Itusmletcfi s^zsala 
sal operatyjaytłi etc. Lssipy kwarcowe. MiMc?y. Brig- 
iieola gabinetów clemicznc-fliytwycti. lAllte sasfamiciEe,

ugisgiczDe, botaslczoe etc eti. 2712 
Obsługa lachowa. C sny umici kowane.

Za rm Inlnie dia rodzin urzędniozych.
Uboczne zajęcie przy pracy domowej mogą 
znaleźć panie z ro jzin urzędniczych, wy­

rabiając ozdoby na chpinkę. zs44 
Zgłoszenia w  Ssmlnerynm prz«m>słu i*m e«e |0  Krakśa, 

ulbn Grodzka 13, I. p. w god?'nach orsędnwych.

G o rze ln ik
Z dwunastoletnią praktyką, garzeluiczą, maj=cy się na 
rółnych kuustrukcysch gorzelnianych, praktyk grspo- 
darstwa rolnego, poszukuje aosady ua ofL na yę. — 
W  d a a ym  razie mógłby u ją ć  się prowadzeniem yo- 
•pedarstwa zamodz -lnje. — Zełoszeaia jpod .A. s  * 

Rzeszów poste-restaote. 2879

P o s a d ę  k a s y e r a
zarządzającego interesem handlowym lub 
przemysłowym, zastępcę właściciela przyj­
mie b. kupiec, który posiadał własne lnte- 

resa w Królestwię i Rosyi. 
Zjłoszemia pod „E. P.“ do Administracyi 

-Gtosu Narodu11. 9880

RA BKA Pensyonat i hm&nki 
ca ły  rsk otw arte.
t o t o  Z A R Z Ą D ,

4 !  3#**. isSd&ói&d 1 i *  wolny cdsIe zdrowy na płuca, 
rutynowany korepetytor, znajdzie miejsce na 
cały rok szkolny w  Porohinie obok Zakopane­
go (apteka) do nauki trzech chłopców z VI., V. 
i 2 ki. gimn. Filolog ma pierwszeństwo, w ma­
tematyce pomoc zapewniona. Wynagrodzenie 
do 300 K, całe utrzymanie i mieszkanie. 9929

Kursa naiikewo-wycliowawsie
dla dzieci od 4—10 lat 2912

A ra i^ u m s r W su isrsted bp f .
Kursę w ogrodzić i na fsrasis według najnow­
szych wyui?gań payoAspgjagogii I hygisny od 
godziny 91/,—12V, w południe, na życzenie 
także od 3—6 po południa. — Na kursach 

popołudniowych konwerbccya frseuska.
Wpisy codziensfp e i godz. 12-1 i td 3-4 ni. lobia 2 (pałac).

B R A K O P A L U
Hie zagraża przezemaj gospodyni,

która używa w kuchni patentowauego s z y b k o w a r u

SIMPLEX
gotując bez uafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
hn.sk. mi, podpałkami lub okruchami węgla kamiennego 

z  z a d z iw ia ją c ą  e s i c i ^ n e ł d ą  p a liw a .  
Wąfi«I kamienny starczy przy utyciu ,Simplexu“ 10 

do 20 krotnie dłużej. '  /
,Simplex“ do nabycia w  sklepacłr żslaznych w  Gatieyl 

i Król. Poisklcm.

Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23.
(Sprzedaje również znakomite patentowane podpałki).

Ceanikl I prospekty darmo. 2903

Jednorazowa ” rć ' a  przehena keżiegc a Jakaźci.

W im  MSZALNI
w najlepszych gatjnkasb, z w ł a s n e j  winniey 

w Olaszliszka ebsk Tokaju 3901
ooleca firmę

H .  ? a  I t s c ł i  w  K r a k o w i e ,  f ó s l y  R y n a 1? .
a  jdttłt i pwlziwsłt patkoizeiHS ręczy ii«.

S w « d x e n i i ,  
l i s z a j e ,  ś w i e r z b
■suwa nnjprędztj B r a  H s c c h '1  oryginału  pra­
wnie zastrzeżona „ I k a b o ło r M S w a  a i i ł 11.  
Nie brudzi, supełnio keswonua. Słoik próbny 
K 4 ‘—, duży słoik Z C - ,  poreyu kmllljnu 16 - .

Baczność m  marką „Sksbefsrnł". 9964
Składy główno: Lwśw: spieka Ssymoua May, sadw. 
dostawcy; Kraków: aptaca .pod Siały*. Orłam*, 
Rysc' główny A-B, 46; sptaka ped .Złotym Or­
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl-: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaij»łrw: 
apteka .pod Czarnym Orłem* Józefa R»6*u; 
Taraów: apteka obwedewa J. M lsiołewuitge; 
Iral sbysr spieka „pad Opstrsaeśclą“ O. F. T«- 
hlaezka; Kałemy|n: apteka wodewa Ora Stofasa 
Stłasla; Nawy Sąaz: apteka Marciu Go..^cki*g«; 
Rzeszów: e. k. aptoka ekwedeva, ut. S-go Maja.

OGŁOSZENIE.
Tf e U u  u m o żliw ia n ia  p ro d u n s n io n i z b y tu  

I ró w n o m ie rn e g o  r e z i >  a łu  m ię d zy  k o n s u ­
m e n tó w  k ra jo w y c h  k s p u s ty  I b u ra k ó w  Ja ­
d a ln y c h  w z y w a  się w s z y s tk ic h  p ro d u c e n ­
t ó w , b y  b e z z w ło c z n ie  p o da li K r a jo w e m u  
B iu ru  ja r z y n  i e w o c ó w  w e  L w o w ie , u lic a  
M ic k ie w ic z a  2 6  ilo ś ć  w y p ro d u k o w a n y c h  
i dia s p r z e d a ż y  p r ze z n a c z o n y c h  b u ra k ó w  
I k a p u s ty  (w  p r zy b liża n iu ) o r a z  p o w ia t 
I s ta c y ę  k c S sjo w g , g d zie  to w a r  to n  m e że  
z o s ta ć  z a ła ć a w a n y .

D o  p r ze s y łk i k a p u s ty  I b u ra k ó w  p e - 
tr z s b n a  sę c e r ty fik a ty  p r ze w o zo w e  K r a ­
jo w e g o  B iu ra  ja r z y n  i o w o c ó w  i  b e z t a -  
k iP ^ o  c e r ty fik a tu  ko le j nia m o że  to w a ru  
p r zy ją ć . P a p rze d n ia  z g ło s z e n ie  z a te m  u ła ­
t w i n a s tę p n ie  w y d a w a n ie  c e r ty fik a tó w  i z a -  
p e bie gn ia  e w e n tu a ln o ś c i p su c ia  się  t o ­
w a r u .

Lw ów , dnia 21 września 19SS. 2938

C . k . N a m ie stn jpfw o .
K rajow y Urząd g o sp o d a rczy .

Z dniem 1 października b. r.

P O f i l E L A N I I A  K R A K O W S K A
Łl:rs BSwiM ?isma RtRynawiL m m  tif. 

p r ^ € : s ? i e s 9o n a
z  u!!cy W U iitś l  *• 8  d s  lo k a tu  p r z y  u lic y  

d o łą b le j  I. 9  ( s ld - p ) ,  23io

I K U S I S A  P R A W N I C Z E  j
2892 i

W L E G E S ”
i K r a k ^ ' ,  u I S s a  K a r m e l i c k a  4 3  

p r i ig c io w u j ą  w  k r ó ł f t l m  c z a s i e  «£o 
H  w s s >  ! k l « h  s s K u m i a ó w  I - r j p j  i r o  i 6 v j  p -  » -  
5  w n lc iifch  p r v * s  w y b i t n e  l i l y  f a c h o w e .
1  Nauka sblorowa I indywidualfm pod bardia przy- 
l stępuymi warunkami.

. S  D ia D. >Y. W o jsk o w y c h  I p r e w fftty l w y -  
p r ó b o w a n y  s y s te m  k o r e s p o n d e n c y jn y .  I
W sis.żie podręczniki, skryptu i skróty na składzie.

Prospekty wysył? się *a żądani*. jg
IiftiE łty e  i zgłeszcaia« dai pswszedois s i g. 2 - 4  piptlflćnia. «

^ 1  Ł Ł a a ia B M B B iR B ł B s a — s a g R a ł a s t y

H i Z i Ś  SfilS
w Nazsret 2946

.  i i  jiisfisj m
Jej Żywot, Pownii: jej Cnót 

1 Cudów opiseł
X. Wi=ic. Plobenkiewiftz.
t  tomy z przesyłką K 14.

I F n f f e a
K r a k ó w , l y i t i k  1 7 .

ORGANISTA młody, ka­
waler, wolny od wojska, 
uczeń Krakowskiego Kon- 
serwatoryum, prowadzący 
Chóry oraz orkiestrę, po­
szukuje posady teraz do 
objęcia. Na żądanie prze­
syła odpisy śr, iadoctw. — 
Łaskawe zglnęiijnia proszę 
przesyłać pod adresem: 
Teodor'Jrbacb Soyfkewice 
koło Chah*wV' ‘ ' *953

D« sprzesłantii 9C8 
morgów złam:

o uajnrodzalBiejszej glefcie 
nad Wisłą, o 7 kilometrów 
od leżącego po drugiej 
stronie Wisły S zc i^ n a , 
■tacyi kolejowej galicyj­
skiej, prsy szosie,' ar a 
debra. Wiadomość listo­
wnie: Janina Michalaka, 
Ostrowiec, Długa 11, zie­
mia Radomska. 2951

Kto zasavli«i psfti

niech zażąda poda­
nia een.

Kasy te odkupujemy 
zawsze. ao50 

National Rejistrier 
Kassen G. m. b. H. 
Wiedeń VI. Maria- 
hilferstrasse 57—59.
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8-mio klcsista
poszukuje koadycyt w Kró­
lestwie. L as. a w* ag łoaar- 

Śaado- 
•9f9

aia pod adraeem 
aiiezz—Fiątek.

U h c y e
a n f i t l s k i E f ®
najnowszą knetodą 

i konwersacja. 
Miss May Horań- 
czyk nlica Basztowa 

4. parter. 9S42

Szukafn posady
tvc dworze lub oa pleba- 
siu do chorej osohr — na 
skromnych warunkach. — 
Mam piaktykę LllkuMmą 
I dobro świbdsciwa, !.it32. — 
Zgłoszę* i* d * dnii 15-g.;> 
października. — Ludwiki 
łamieiska, dom p. Gołę­
biowskiej, Kalwarys Ze­

brzydowski. 29*7

Starsze
chora kobieta
■ c t ś i w i a z a  wu*4kic’j  
ii  4 .  '>w «• iy c łs , upNtóŁa 
o łaskawe wsparci?. Detiri 
przt muj« A«®iuia*raats, 
.G ło su  Narada* dla J. fe.

S t a r i s s z k t
c* i.a  ołie«ra wejak p«l< 
■kich s raks 18*1, aia- 
sdelas do prscy 1 powoda 
starości I zła rc a aia rąfci, 
■prsssa •  łaskawe wspar­
cia. Datki przyjmuja Aómrl-

“S ildadsm  W ydawu^twa ^Óioau Naeaói* Sfi- a edp. «  iteuttktor adpflirHfiBftBjgJ nfcaalay I T o r c i y A s W L  ^  IffiŁhOU* r& l& ji Łrhkłwia pod zm agam  żŁomam,


